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Hr. Posadowsky w Wiedniu.
Sekretarz a tan u Rzeszy niemieckiej dla spraw 

wewnętrznych, zastępca kanclerza hr. Biilowa 
i pruski minister bez teki hr. Posadowsky przy 
byl wcioiaj do Wiednia w celu osobistego 
przeprowadzenia dalszych ukłauów co do no­
wego traktatu handlowego między Austro-Wę. 
grami a Ntemcemi. Jestto dla świata politycz­
nego podobna niespodzianka, iaką była podjęta 
w tym samym celu podróż prezydenta rosyj­
skiego komitetu ministrów Wittego w  lecie rb 
do Norderney do hr. BUown. Przed tygodniem 
jeszcze głoszono, że obustronni delegaci do dal 
szych układów zbiorą się albo w Berlinie albo 
w Dreźnie, a także, że daleko jeszcze do osią­
gnięcia porozumienia w tej sprawie Zdaje się 
więc, że osobista interwencja niemieckiego se 
kretarza stanu w Wiedniu postanowiona zosta­
ła dopiero w ostatnich dniach i że wynikła wy­
łącznie z inicjatywy Berlina.

Rząd Rzeszy niemieckiej ma rzeczywiście wa- 
my powód do * przyspieszenia układów. Nowa 

niemiecka raryia cłowa ma wejść w życie z d. 
I stycznia 1906 roku Dotychczasowe traktaty 
wymagają jednorocznego wypowiedzenia Tra­
ktat z Austro Węgrami, jeśli ma być z dniem 
1 stycznia 1906 r. zastąpiony nowym, musi 
więc być wypowiedziany najpóźniej do dnia 31 
grndnia r. b. Rząd niaroiecki pod żadnym wa­
runkiem nie życzyłby sobie ponownego prze­
wleczeniu tej sprawy. — Stronnictwa agrarne 
w parlamencie niemieckim z niecierpliwością o- 
czekują terminu prawomocności nowej taryfy, 
po której Bpoaziewają się znacznych korzyści 
dla rolni :twa, rząd zaś, jnż ze względu na woj­
nę kolonialną r  południowej Afryce i potrzebę 
nowych wielkich na ten cel kredytów, nie 
chciałby zrażać sobie tych stronnictw Pragnie 
więc gorąco UKończyć nkłady z A nstro-Węgra­
mi tak, aby mógł parlamentowi który zbierze 
h ię wkrótce na nową sesyę. przedłożyć już go­
lowy nowy traktat.

Przyznał to poniekąd sam hr. Posadowsky 
w rozmowie, jaką miał przed wyjazdem z Ber­
lina r. korespondentem „N. Fr. Presse- . Zara­
zom atoli sramł się w tej rozmowie przedsta­
wi* swój wyjazd jaku akt nadzwyczajnej u- 
przejmości Niemiec. Zaznaczył on między in- 
nemi. że już sam takt, iż rząd niemiecki wy­
syła do Wiednia jego właśnie, najbardziej 
obarczonego pracą urzędnika, dowodzi, le za­
leży Niemcom na rychłem załatwieniu układów. 

_Zf. wzriedn Rlinka a«Hvę parlamentu -~  mó- 
wił dalej -  mogę pozostać w  Wiedniu najwy­
żej dwa tygodnie. Jadę tan. z uczciwym za­
miarem ukończenia układów i w nadziel iż bę­
dzie to możliwe. Nie na wszystko naturalnie, 
c/.rgo żąda strona druga, możemy się zeodzić; 
gdyby atoli podczas mojego pobytu osiągnięcie 
porozumienia okazało się niemożliwem, nkłady 
doznałyby przerwy, która nie łatwo później da­
łaby się powetować.

W słowach tych mieści się pewnego rodzaju 
gruźba, zamiar wywarcia nacisku na decydu­
jące sfery austro-węgierskie. Gdyby między po­
dróżą Wittego do N"rderney a tym wyjazdem 
Posadowskyego do Wiednia panowała we wszy- 
stkiem Ścisła analogia, przypuszczałby można, 
fce oznacza on skłonność do ustępstw ze strony 
m en ieckiej. Analogii tej niema atoli. Rosja 
wypadkami w Azyi wschodniej była wprost 
zmuszona zgodzić, się na wai nnki Niemiec, nad 
rządem niemieckim taka nagląca wprost konie­
czność nie zawisła jeszcze, rząu ten jekt nadto 
skrępowany nową niemiecką taryfą cłową. — 
/daje Bię też że Posadowsky przybywa nie 
z ustępstwami lecz przeciwnie w zamiarze 
wywalczenie UBtępsrw ze strony anstro-węgier- 
skiej.

Główne kwestye sporne w sprawie nowego 
traktatu dotyczą przeważnie cła na jęczmień 
browarniany i ostrych niemieckich przepisów 
weterynaryjnych, uniemożliwiających wprost 
wywóz bydła do Niemiec. Ostatnia ta kwestya 
jest ważna zwłaszcza ala Galicyi. Nakłada to 
obowiązek na ministra dra Piętaka czuwania 
nad tern, ażeby interesy naszego kraju w to­
czących się układach należycie uwzględnione 
zostały
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(R*».oincys Kuła pmskfogo. — Zbytnia nległosc d la  stron­
nictwa centrum. — Wiec kobiet, polskich )

W okręgu pszczyńsko-rybnickim na Górnym 
Śląsku przy odbytych tara niedawno wy borach 
uzupełniających do Sejmu pruskiego, gdy oka­
zała się niemożliwość przeprowadzenia kandy­
data polskiego, część polskich wyhorców, ażeby 
tylko nie dopuścić do wyboru kandydata stron- 
nictwa centrum ks. Ste.phaua, oddała głos swój 
za rrdą redaktorów „Górnoślązaka” na kan­
dydata Niemcówr hakatystów i lenn dopomogła 
do zwycięstwa Stał się trięc fakt dotychczas 
u nas niebywały, żc poseł bakaiwsta zawdzię­
cza swój wybór głosom polskim. Polomika, jaka 
wynikła z tego powodu w prasie polskiej, była 
bardzo zacięta. Większość organów naszych 
potępiła tę dywersyę polskich wyborców, mniej­
szość wz.ęia ich w obronę, godząc się na zda­
nie „Górnoślązaka', że kandydat centrowy 
w tym wypadku, ks. Stephan. podstępny ger- 
maiiizator w duchownej sukience, jest niebez­
pieczniejszym wrogiem polskiego ludu śląskiego, 
niż jawny hakatysta rządowiec. Że stronnictwo 
centrum pieniło się z gniewu, łatwe wyobrazić 
sobie można. I zdaje się, że właśde wagląd na 
gmew dawniejszych sprzymierzeńców skłonił 
sejmowe Koło polskie w Berlinie do zajęcia się 
tą sprawą i do zabrania w niej głosu. Dotych­
czas bowiem nasze Koła polskie pozostawiały 
załatwianie takich kwesfyj jedynie do tego po- 
wołaoym iustytucyom. komitetom wyborczym.

W Kole sejmowem, jak wiadomo, mają jeszcze 
większość żywioły, które dawniej uprawiały 
politykę ng< dową. a i dziś jeszcze chętnie ba­
wią się w dyplomację tam, gdzie potrzeba ja 
wnej a stanowczej opozycvi. W tym wypadku 
żywioły te znalazły poparcie ze strony kilku 
polskich członkćw pruskiej Izby panów, którzy 
według statutu Koła, również do niego naiezą. 
Nie dziw więc, że nchwalonu większością głc- 
sow uchwałę, u b o l e w a j ą c ą  nad postąpie­
niem wyborców polskich w wspomnianym okręgu 
śląskim. Nad tą nchwałą mogłoby społeczeństwo 
nasze przejść spokojnie do porządku dziennego, 
tembardziej, że nawet zwolennicy radykalnej 
narodowej polityki nie byli zachwyceni dywer­
sją wyborow śląskich na rzecz kandydata ha- 
katystycznego. spowodowaną względami lokalnej 
użyteczności. Lecz Koło niestety posunęło się 
aalej i odważyło się dać naszym władzom wy­
borczym i prasie kilka „nank moralnych”. — 
W  dalszym bowiem ciągu swej rezolucyi oświad­
cza, że potępia wszelkie głosowanie na k o n t r ­
k a n d y d a t  o w stronnictwa centrum tam, gdzie 
kandydat polski niema widoków zwycięstwa, 
wyrażając zaś nadzieją ze stronnictwo centrum 
zechce zawiei ać w tal ich razach kompromisy 
z Polakami, ubolewa Koło w końcu nad „za­
ostrzonym tonem prasy” w stosunkach z cen­
trum, przypisuje óbu stronom, a "rięc i poJ- 
s.*t *0 j — równą winę i zaieca, zwłaszcza pra- 
Sle polskiej na Górnym Śląsku m i a r ę  i ouGę- 
d n  o ś ć .

Tę uchwałę Koła przyjęły nasze konserwa-

tywne organa z prawdziwym tryumfem, szero­
kie Koła ludności polskiej zaś z wielkiem zdzi­
wieniem a nawet o b u r z e n i e m .  Słusznie zu­
pełnie zaznacza „Dziennik Berliński- : Koło
doszło w tej uchwale de o s t a t n i c h  g r a n i c  
względności wobec centrum, bo ganiąc polskich 
wyborców za wynik wyborów na Śląsku, ani 
słowem nie wspomriało o taleko większych 
grzechach „centrowców”, zapomniało o „anty 
polskich praktykach niemieckich katolików 
w polskich dzielnicach którzy coraz bardziej 
stają się pomocnikami gerroanizacyjnej polityki 
rządu państwowego i pohc -nego hakatvsty- 
cznego". Ja zaś dodam, że centrowcy w pc 
dobnych wypadkach, gdy chodzi o wybór kan­
dydata p o l s k i e g o ,  głosują przeważnie, nawet 
na najzaciętszych wrogów katolicyzmu, aby 
tylko nie dopuścić do zwycięstwa Polaka. Jest 
t» więc nowy, smutny objar,- braku odwagi 
i samodzielności narodowej, tem smutniejszy 
że wyszedł z ciała, któremu powierzono obronę 
naszych praw narodowych w Berlinie Ten je­
dynie wyda on dobry skutek, że przy nastę­
pnych wyborach ogólny,^ wjborj mż bez 
względu ua „dawniejsze zasługi" odmówią man­
datów tym, którzy łaskę stronnictwa centrum 
wyżej stawiaią, niż poniekąd nawet godność 
narodową. Narzut to może ciężki- ale uzn- 
saduiony.

□godowe żywioły w Role zapewne nie by­
łyby się odważyły na tego rodzaju prowokację, 
gdyby główne organa prasy naszej ^ajmoy ałr 
bardziej narodowe stanowisko. W tym atoli 
kierunku zaszła w ostatnich czasach u nas 
wielka zmiana na gorsze „Kurrer Pozn.” stał 
się znów w pierwszym rzędzie” organem kato­
lików. a w dingim dopiero polskim- „Dziennik 
Poznański” zaś uprawiając jawnie politykę 
rusorilską, także w stosunku uaszyni do Niem­
ców drży na samą myśl zaostrzenia sposobu 
walki z naszej strony. Pokazało się to teraz 
wyrnowuie robec w i e c u  k o b i e t ,  który odbył 
się w Pozn&nin w nbiegłą nieaz-elę. Gdy się 
pojawiła odezwa, wzywająca Polki ne ten wiec 
z napomnieniem, że „czas uderz*ć w czynówi  
s t a l ”. ,,Dziennik Pozn.” zadrżał z trwogi 
i przez bii6ko dwa tygodnie w sposób nieraz 
bardzo brzydki i poziomy starał się zdyskre­
dytować wiec i wstrzymać ogół od wzięcia 
w nin, udziału, używając jajto straszaka twier­
dzenia. że pędzie to w i e c  w s z e c h p o l s k i ,  
wielce niebezpieczny dla położenia ludności 
polskiej pod rządem pruskim. — Na szczę­
ście okazało się. żo „Dzie.nił: aie .ca na
szerokie Foła polskie takiego wpływu, jak 
ra jedtiu koło polskie w Berlinie. Wiec od­
był się przj' o g r o m n y m  w p r o s t  u d z i a ­
l e k o b i e t  p o l s k i c h ,  których przeszło 200o 
ze wszystkich stanów i sfer zapełniło saię. 
A wygłoszone na nim mowy były tak zacne, 
poczciwe w swoich myślach i radach, tak 
szczerze polskie, jak serca naszych zacnych 
Wielkopolanek. Nowych idei i haseł wprawdzie 
na tym wiecu nie rzucono, za to wszystkie 
mówczynie, panie: Marya P a l ę d z k a .  Zofia 
S t a s i ń s k a ,  włościanka E w a l d o w a ,  Wi­
toldów a S k a r z y ń s k a p  której referat odczy­
tała inna pani. wreszcie włoscianks Maryanna 
M a g i e r o w a  nawoływały w sposób gorący 
i przekonywający dc narodowego wychowania 
dzieci, do spełniania obowiązków obywatelskich 
w społeczeństwie i rodzinie, do miłowania i du- 
ehowogo podnoszenia ludu i uo wzajemnego 
popierauia się w handlu, przemyśle i wogóle 
w zarobkowaniu. Wiec stał się więc wspaniałą 
manifestacyą narodową D«szych kobiet, a ró­
wnocześnie przypomniał najważniejsze obow iązsi, 
tak, że jkutki jego będą zapewne b a r d z o  
d o n i o s ł e .

I teraz dopiero, gdy cbawa przed .rewolucją

niewieścią- zupełnie się rozwiała, „Dziennik 
Pozn.“ przyklasnął wiecowi, przyczem niezgo 
dnie z prawdą twierdzi, że ..godny” jego prze­
bieg jest j e g o  („DziennikaUS zasługą. Pak te 
„zasług'” pojmują atoli nasze kobiety, to wy­
powiedziała jedna z D a n  z komitetu w aosadniej 
odprawie na wiecu pod adresem obecnej ruso- 
filsko-reakcyjnej redakcyi „Dziennik? Poznań­
skiego”.

Sprawy sejm owe.
(UsUwr o włościach rentowych. — Uchwały w,eci,orne- 
g-> posiedzenia Sejmu. — Pożyczka, zamiast podwyższe­

nia podatkd* j
Sejm uchwalił wreszcie w sobotę ustawę o w ł o ­

ś c i a c h  r e n t o w y c h  w drugiem i trzeciem czy­
tania. 1’onieważ Sejm 7. ni»Hłvchaną skruDulctnośclą 
uwzględnił vr nowej ustawie wszystkie ponrawui 
rządu, nie ulega wątpliwości, że ustawa w nowej 
redakcyi otrzyma już sankcyę. Niedaleka przyszłość 
tedy okaże, czy i o ile suałnif sie przywiązywane 
do tej ustawy nadzieje; to tylko na razie zauważyć 
musimy, że o skutecznej akcyi komisy, rentowej ni* 
będzie mogło hyć mowy. j*żeli nie wyposaży się jej 
« większy fundusz obrotowy.

Na ponieaziałkowem wieczornym posiedzeniu fjejma 
uchwalono wezwać rząd by jak najsp,eszniej posta­
rał się o rządu rosyjskiego o surowe uka-anie pod­
danych rosyjskich z nog. śnieżnych gmin Andryówki 
i Bereżanki. którzy o/ali udział w znanym napadzie 
ua mieszkańców gminy Szydłowiec w powiecie hn- 
siatyńskim. o zmuszenie napastników do zupełnego 
zadośćuczynienia za n-yrządzone Szydłowezaaom szko­
dy, oraz o zabezpieczenie na przeszłość t.ycb mie- 
szkańcóv. przed napaściami na gmiuac.b. położonych 
na terytoryom rosyjakiem. Równocześnie polecono 
Wydziałowi krajowemu, aby celem niesienia im ewen­
tualnej pomocy, przeprowadź'* z rządem odpowiednie 
rokowania i przedłożył' na najbliższej >e*vi Sejmn 
odpowiednie wnioski.

Sejm przyznał stowarzyszeń i t, „Związek nauczy- 
ciałek we Lwowie” na budowę Tamże senroniska 
dla nauczycielek subwent-yę 40.000 K, płatną w ro­
cznych ratach po 2000 K Nadto podwyższył Sejm 
na rozszerzenie zakładu obłąkanych w K u l p a r ­
k ó w i e  kredvt w sum'e 1,195.650 na przeisto­
czenie głownego nudynku i postawienie 6 nowvch 
pawilonów o 392.450 K i uwiważnił Wydział kra 
jowy do zaciągnięcia w tej wysokości dodatkowej 
pożyczki.

Po krótkiej dyskusji uchwalono ustawo o pobie­
rania o d s e t e k  /, W ł o k i od zaległy * AoóatŁóu 
krajowych. Iłalej przyjęto sprawozdani0 Wydziału 
krajowego o krajowych funduszach pożyczkowych 
na budowę koszar dia wojska z ł  czas od 1 grodni? 
1902 do 31 grudnia 1903. a równocześnie wezwał 
rząd o zasilenie tego funduszu ze a karb u państwa.

f-o przekazaniu Wydziałowi krajowemu petycyj 
T o w a r z y s tw a  o-hrony młodzierzy” w sprawie 
uchronienia młodzieży o d  zgubnych skutków pijan 
stwa. jirzekazano Wydziałowi kraiowemu do zba 
dania i postar ienia wnioski.w wniosek pos. Marvew- 
skiego w sprawie założenia domu przymusowej pracy 
i kolonii poprawczej dla małoletnich p rz e s tę p c ó w . 
Palej zaiatwił Sejm wniosek po*. Mogiinickiegc 
w sprawie budynków sądów powiatowych i wezwał 
rząd. by jak najspieszniej zbaaal pomieszczenie obe­
cne sądów powiatowych i obwodowych w całym 
kraju i jeżeli się tylko gdzieś okaże potrzeba, na­
tychmiast przystąpił do bndowi sądów, nżywająi 
przy tem wyłącznie sił krajowych i zakupując ma- 
teryal budowlany w kraju. Palej powziął achwałę 
w sprawie kreowania nowvch o k r ę g ó w  e ani -  
t  a  i n y « n. puczem zaliczył gminę Ulanów do rzędu 
gmin- podpadających ustawie gminnej z 3 lipca 
1896, petycyę zas Kołaczyc w tej samoj sprawie 
przekazał Wydziałowi krajowemu do  zDaóania.

por edzlałek także ukończyła ostatecznie ko-

misya b u d ż e t o w a  (obrady nad referatem gene­
ralnego sprawozdawcy budżetowego, posła Pawida 
A h r a h a m n w i c z a  .lak wiadomo —  komisja 
uchwaliła nierwotnie pokryć zwiększone przez sie­
bie wydatki w drodze p o d w y  ż s z e n i a  p o d a ­
t k ó w  o ] haierz więcej, od propozycyi Wydziału 
krajowego. Ostatecznie atoli z m i e n i ł a  komisy* 
swój pog.ąd n» tę kwestyę i celem pokrycia 
1 (12.630 koron uchwaliła wezwać Wydział krajowy, 
aby ten niedobór pokrył k r ó t k o t e r m i n o w ą  
p o ż y c z k ą  z właBnych fuLdnszów, lub w iedu*j 
z instytucyj publicznych.

Z kongresu socyalistycznego 
w  Krakow ie.

Przez trzy dni obradował w sali Rady m. Kra­
kowa kongres polskiej partyi socyalno-demokratr- 
cznej Galicyi i Śiąska — Obrady, którym kolejno 
przewodniczyli pp. M i s i o ł e k ,  dr P i a m a u d  i 
Ht i d “ c,  były bardzc żywe . dołyczvły działalno­
ści zarząau partyjnego, sytuacyi politycznej, orga- 
nizacyi, agitacyi i prasv. Sprawę „nrasy” omawia 
no na posiedzeniu ściśle poufnem, inne kwestye 
przystępno były także dla gości, którzy słuchali 
wywodów ooszczegółnyeh mówców i przyglądali sit 
oryginał nem* głosowaniu. Każdy bowiem upowa­
żniony do głosu delegat posiadał czerwoną karp 
legitymacyjną i podczas głosowania tę kartę pod­
nosił »  górę. Przewodniczący zawsze też wołał: 
„Kto się z tyto wnioskiem zgadze, zechce kartą 
podnieść”. I podnoszona w górę czerwone kartk!.

W sprawie a g i t a c y i  uchwalono: zorganizować 
w całym kraju systematyczne wykłady o progra­
mie partyjnym urządzać systematyczne objazdy i 
tury agitacyjne; wydać historyę polskiej partyi 
socyalno-demokratyczne, w Anstryi o ile możności 
i ź  do ostatnich lat rnchu partyjnego: założyć ar­
chiwum partyi Nadto polecoDO zarządowi, aby sta­
rał się przeprowadzić żywszą agitacyę za uberpie- 
czemem robotników nr starość.

Ożywioną dyskosyę wywołała sprawa „proleta- 
ryatu żydowskiego ‘ Uchwalono tu następniącą re- 
zolucyą: „Kongres uważa odrębną orgamzacyę kla­
sową proletacyatu żydowskiego za szkodliwą dla 
całego proletaryatu. Odrębna organizacya ż.ydow 
skiego proletaryatu ieży w interesie rządzącej kla­
sy wyzyskiwaczy, syomstycznych i antysemickich 
demagogów, oraz wszelkiego rodzaju szowinistów- .

Bardzo ciekawa rozwinęła się dyskusya w sprr 
wie urganizacyi partyjnej, o które] referował poseł 
D a s z y ń s k i .  t Podniósł on. że „błoto galicyjskie 
jeat widocznie tak z&iaźliwe. żc i secyB^fów za­
czyna zalewać”. Ohorobą partyi iest brak inteya- 
tywy; ucznwać się daje Drak ludzi, szczególnie na 
prowincyi. Temu zapobiedz należy wszelkiemi siła 
mi. Mówca przedstawił w tym kierunku szereg 
wniosków, pocz*m w obszernym wywodzie dał po­
gląd na ifoannek. łączący galicyjską partyę socya- 
listyczną z partyami tojsamej barwy pod zaborem 
pruskim i rosyjskim Partya galicyjska idzie ręz« 
w rękę z P. P. S. pod zaborem pruskim i z P. P 
S. w Królestwie Poiskiem. Zaznaczyć, ta należy, że 
w Królestwie istnieją 3 partye P. P. S (polska 
par*ya socjalistyoznaj, „Proieiaiyat” i S. D K i 
L („socyal-lemokracra Królestwa Polskiego i Li 
tw y”). P ierd zą  „P. P. S.“, stoi „na gruncie na 
rodowym”, dwie drugie nazywają myśl odbrdowa- 
ma Polski herezją i „obrzucają błotem” partye 
,.P. P S u, jak równie/ partyę socjalistyczną w 
zaporze praskim i partyę galicyjską W tym kie­
runku p D a s z y ń s k i  imieniem komitetu wyko 
nawczego postawił następującą rezolucję:

„Stosownie do uchwał delegacji polskiej na kon- 
g-esach od r. 1891- występującej solidarnie jalo  
przedstawicielka organizacji »ocyaIno - demokraty­
cznej całego naronu polskiego, maidc na nwadze 
jednakie wielkie cele proleiaryatu polskiego, bez 
względr na wszystkie stosunki przemocy usiłującej

Z b U f n i m p  ( t r t i e z .

M ó j  k o l e g a .
Ze wspomiibń mł*«ości.

(Ciąg dalszy),
U i i i  nan racją. Za tuką w wielu unej-

*  ich nebouzę poeieszam się jednak tem, źe
• W  Hię ludzie na moich zaletach nie poznają,

S/-ciokich kołach publiczności wzbudzam ogro- 
nine zainteresowanie. Dzięki fortunie mojego

'lwiła to żartobliwym tonem i bardzo iwo 
lie « uśmiechem na ustach bvła nawat. ła­

dna.
Nie mogą m, darować że Farberówna nie 

korzysta z darów fortuny i zamiast, piąć 8ię 
wysoko, zstępuje na namiższe szczeble i obenje 
tylko z umlucżktini Ale to juz rzecz gustu, 
m*i< vr Milnsifieku najlepiej najswobodiiiej i 
<vnję się naj8zcZąś]jWSZą Mam swoją pra­
cownię, w której chwilę wolne od zajęć z dzie­
ćmi przepędza"-- Mam książek mnóstwo Za­
kładamy tam teraz nad warzywny i ogród owo­
cowy .. Ale moja chluba, to szpita­
lik! A niestety prawie zawS2e zapełniony.

Ma pani doktora miejscowego ?
— ik dopók’ Qi* skończy stnd.yów pan 

Orlicki. Potem ort te władzą obejmie
— A pani ?
— O, ja nora agam goąkiwie. Przecież dwa 

lata praktykowałam w szpitalu Dzieciątka Jezus
Zazdros- >zę pani raki'“ wytrwałości — 

rzekła Ruazczycow* — i takiego utiodobania
RzecrrwiAcie tego można mi zazdrościć.

Ja J« 5  czuję tak szczęśliwą i mam tak życie 
zap«*mone, że już niczego ni° pragnę i 0 np 
czem oio marzę A, prawda, marzę marzę, żeby 
z  moich wycho'"ańców wyrośli Indzie czynn, 
żeby każdy z nich stanowi! w epołeczeństwię 
pożyteczną jepnostkę. Bądzę, że mi się to uda 
choć U części i to będzie dla mnie największą 
nagrodą!

— Tak — rzekł Wicek dając światu tylu 
Dorząrtnycn ludzi, można czuć wielkie zadowo­
lenie.

— Każdemu dam rzemiosło w rękę lub nau­
kę, a są to prawie bezdomne sieroty

lrenita patrzyła na nią z zachwytbm. czułem, 
że w myśli przeżuwała każde jej słowo

Przeraźliwy świst pociagn przerwał naszą roz­
mowę.

— No. czas się zbierać — rzekła Farberó- 
wna — za dziesięć minut będę w Milusińsko. 
Ale zapomniałam panu powiedzieć — rzekła 
ao Wicka -  że pomiędzy moimi pupilami znaj­
duje się uczeń pana syn stróża kamienicy, 
Franek Łobuz, bo łobuz, ale złote dziecko. 
Największym postrachem dla niego jest powie­
dzieć mu: Czekaj, opowiem wszystko panu Win­
centemu! Wtedy chłopak składa ręce i prosi: 
Paniusiu droga, ukarzcie mnie, jak chcecie, ino 
pan i Wincentemu nie mówcie. Toż jabym się 
spalił ze wstydu, jabym jemu nigdy w oczy 
nie śmiał soojrzeć. A największa nagroda za 
dobrą naukę: Poproszę pana Orlickiego. żeby 
cię pochwalił przed panem Wincentym. Godziwi 
w pacierzu doaaie za pana Zdrowaśką.

Pociąg stanął. Zdjęliśmy walizkę z zapasami 
i Farberówna zaczęła się żegnać. Gdy wycią­
gnęła rękę do Ireny, ta nachyliła się i uści­
skała ją serdeczni#.

— 4cb. czemuż ja pani wcześniej me zna­
łam' — zawołała.

— Na przyszły rok będziemy razem gospo­
darować w Milnsińsku, dobrze?

— Dobrze. Będę praktykować u pani!
— I będziemy razem z motłochn wyrabiać 

ludzi
— I wskrzeszać iskry z popiołów.

Do widzenia.!
~  Do widzenia ! . T,
Czarna sukienka mjn ,ęła raz jeszcze i Far­

berówna znikła.
— Cóż to za dzielna kobieta! — zawołała 

Irenka. Mieszkając tylko rt miedzę, nie zna­
łyśmy się wcale. A ileż to razem mogłyśmy 
zrobić pożytecznych rzeczy!...

Rozmawiając tak, dojechaliśmy do Waisza- 
w>. Przed dworcem czekał j‘uż powóz Lutomir- 
skich P o s ta n o w iliśm y  odwieść panie na miej­
sce. Dzień był pogodny słoneczny, ruch na 
folkach i gwai porwały na. w swój wir. Śmja.
liśmy się i żartów b drogę ” --izyscy byli
w wybornych humorach

Na skacie ulicy furmań musiał zwolnić, tłu­
my ludzi zatamowały P' ;el ie- tuż przy
powozie ktoś wykrzykną 

Patrz, prowadź 
Taki młody i już %

Mim o woli o< zy nasze pwróc ły się w tę stro­
nę. Pomiędzy dwoma żołnier imi p0d bronią 
postępował młody chłopak * głową spuszczoną 
na piersi. Promienie, słońca padał mu na czoło 
i zaglądały w oczy ciekawie. Smukły byl (&k 
młody dąb. a twarz jaśniała mu inteligenc7 ą i 
sprytem.

Nagle stało się c«ś strasznego Ir-ek zhlaał 
jak chusta, załamał ręce i krzyknął 

To mój brat!...
Wyskoczył z pędzącego powozu i znikł w sza­

rym fłuime ulicznego motłoehu.

Szara godzina, deszcz pluszcze za oknem i 
biie, miotany wiatrem o szyby. Dzień smutny, 
jesienny, ponury, jak rzeczywistość, posępny] 
jak rozwmne złudzenie..

Przy =toliku, zarzuconym książkami, siedzi 
i o)i Ale to już nie foensam którego znałem 

w Olszance Bruzdę pionowa przecina mn czołc.
oczach goreie jakiś ponury ogień. W jedDej 

chwili utracił wszystko. Brat w  więzień iu, oj­
ciec w grobie. Stary Badyl oaoznł głęboKo hań­
bę syna, rozenorował się i w  purę dni ju* S° 
nie było. . _

Pojechaliśmy z W>ckiem na pogrzeb tramię- 
tam jego twarz żółtą, wosKoną, tyu s n g 
mazura. Ta twarz stała mi d ag'
Cicha martwa a jednak napiętnowana wyra­
zem ogromnego żalu Pamięta* w J
dnym kom-m i garstkę ludzi, przeglądających
się nam ciekawie. . . . .  ,

WiceŁ odczuł głęboko śmierć ojca, ale za­
mknął w sobie wszystkie bole i sta się m ar- 
T yuj i obojętnym na wszystko, co się dokoła 
ritgo działo. Bywało, siada, Oipiera głowę nt 
dłoni i siedzi tak parę godzin % rzęd* Napró- 
żno sililiśmy się. aby go z tej martwoty wydo- 

yć. Koledzy. Rudnicka. Stefa, kto żył.
  Daicie rai pokój — odpowiadał —  nudzi­

cie mnie śmiertelnie! Najlepiej mi jak jestem
&m.

Raliśmy się o mego tem więcej, że % oczów 
{ rzyło mu jakoś ii. iw rr a rewolwer, złożony 

v7 szu fla d z ie  znikł. PrzeraiA mnie czasŁmi wy 
rb7 jego twa.-zy. Było tam tyle nagromadzone- 
gf hóiu. taka siła rozpatrzy! Kiedyś siedząc 
san pn.y etole- ostrzem scyzoryka napisał na 
rogu Nicość- . Potem panuęfcan te sipoglądał 
często u *  ten wyraz i zapadał w jeszerze więk­
szą njPftrotę. Nie mówił do nas niic całemi 
du d - gdyśmy go wciągali do ozmpwy, da­

wał odpowiedzi krótki i wygląda- wtedy tak 
■akby n.ażrty zwrot myśli na inne torv, nużył 
go licwypowiedzianie. Uciekał od nas jeszcze 
więcej w t™™  tedJ przestaliśmy go z&cze- 
piać. Rudnicka patrząc na niego, płakała i mo­
dliła się po cirłlu

— Rany boskie mówiia, — kto słyszai 
si° (ak zapamiętać w bólu Tylu ludzi ma złych 
braci,, tyle się ciosów w życiu przenosi a prze­
cież się żyje

Gdy musiałem wyjść z domu, zostawiałem w 
pokoju Stafę. Wślizgiwała się cichaczem, siada­
ła w rogu niepv,strzeżona i wielkiemi błękitne 
mi orza.mi śledziła każdy rnch Wicka. To małe, 
anemiczne stworzenie z wyższą jedną łopatką, 
byłe nad wiek rozwinięta. Ona jedna zgadywa 
k , kiedy pora zawołać go na obiad, kiedj prze­
mówi do i ego. zanytać o coś lnb zwrócić je­
go uwagę. Jej też jednej towarzystwo nie zda­
wało się mu robić takiej przykrości.

Dd butonurskich nie mieliśmy wiadomości 
Dowiadywałem  się u stróża. Mówił, że panie 
zaraz, nazaintrz wyiechaty na wieś.

Rudnicka chciała pisać do Irenki, opisać jej 
stan Wicka, wierząc, że tylko ona swoim wpły­
wem mogłaby go nleczyć.

Odradziłem jej to Irenkę za mało znaleu 
foie wiedziałem, jak się wobec tego nieszczęścia 
zachowa i radziłem pozostawił' bieg wypadków 
jeszcze cza s  jakiś wiasnemn losowi. Orlicki za­
głada! cc dzień, Farberówna byk dwi razy 
ałe jej Wicek widzieć dis chciał. Robił wraże­
nie. jakby w jego duszy zerwała się jakaś 
struna życiowa, jakby uleciał bezpowrotnie ca­
ły zapał młodości, pozostawiając po sobie garść 
popiołów! 10 d. a.)
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ten proletariat podzielić i odosobnić części podzie­
lone. związany braterstwem broni z polską partyą 
socyalistyczną w granicach państwa rosyjskiego, 
pruskiego i na wychodźiwie, oświadcza kongres:

a) Polska partya soc. dem. w Austryi pozostaje 
w ścisłem braterstwie I moralnym 'ojnszu a P P 
S. w granicach Rosyi, Pras i za granicą działa 
jącą.

bj Równocześnie w myśl wezwau międzynarod. 
kongr w Amsterdamie I w mvil wspólnycn naj­
ważniejszych interesów proieiaryatn polskiego od­
zywamy się do wszystkich innych organlzacyj ro- 
botnlezyel. i locyalistycznych w Polsce, aby nie 
stawiały Łamj zjednoczeniu się w jeden związek 
partyjny wszystkich organlzacyj socyalistycznych, 
opartych na zasadzie walki klasowej 1 dążących do 
jednych 1 tych >amycb .ocyalistycmych celów. — 
Kongres uważa obecne rozbicie sił w poszczegól­
nych partyach, pracujących w tych samych warun­
kach politycznych I społecznych, za szkodliwe d'a 
proletary atu i wzy wa zarząd partyl, aby podjął się 
obowiązku pośredniczenia w celu ostatecznego po­
jednania I zjednoczenia wszystkich tych orgaulza- 
cyj w jednę zgodną I silną całość partyjny".

Rezolucja ta wywołała bardzo długą dyskusję 
„Grupa stanisławowska" partyl przez usta dr Mo- 
s l e r a  z Buczacza oświadczyła się przeciw pierw­
szej części rezolucyi. Dr Mosler żądał ścisłego so­
juszu partyi galicyjskiej z „S. D. K P i L.“ i 
„Proletariatem", twierdząc, że „P. P. S.“, z Którą 
tylko pragnR sojuaza komitet wykonawczy, poslaua 
program pełen trazesów patryotycznych. że to trom- 
tadracya lwowska itd. Stanowiszo to podzielał p. 
S t r z a ł k o w s k i  z Tarnowa, a p .  Ż u ł a w s k i  
z Tarnowa zaznaczył, ile socjaliści są patryotami, 
ale tego w programie swoim umieszczać nie po­
winni. Referent p D a s z y ń s k i  zwaiczał te za­
patrywania i podniósł, że partya socyalistyczna 
przyjąwszy w lwćj program punkt o niepodległości 
Polski, właśnie dopiero przez to stała się prawdzi­
wie żywotną. Kongresy międzynarodowe uznały teu 
pnnkt protrramn polskich nocyalistów, przyjęła go 
więc Europa tylko Bnczacz uznać go nie chce, 
(Wesołość).

W głosowaniu 52 przeciw 26 głosom uchwalo­
no pierwszą część rezolucyi, a jednogłośnie drugą

Kongre-* zakończył się wczoraj wieczorem wyoo- 
rem komitetu wykonawczegr

' K r o  n  i k a .
&r&JKOW. 2 listopada

Z zaduiznych dni. Cichy przybytek wiecznego 
spokoju i wiecznego spoczynku tych, którzy ta  za­
wsze opuścili szeregi tyjących, cmentarz krakow­
ski, przez dzień wczorajszy i dzisiejszy amlenił 
swoją lizyognomlę przez te dziesiątki tysięcy lu­
dności, spieszącej nieprzerwaną falą. by na mogi 
łach bliskich 1 drogich sobie osób uronić łze szcze­
rego żaln, lub wyszeptać kilka słów modlitwy ci­
chej. a z głęoi serca płynącej. Spieszyli więc na 
cmentarz pojazdami w tych dwóch dniach Indzie 
zamożni, którzy klubami najdroższych i najrzad­
szych roślin oraz koloroweml latarniami przystra­
jali grób członków swych rodzin; spieszyli indzie 
biedni, niosąc skromny wianuszek, kupiony w ryn­
ku, lnb zwój choiny, ora» kilka świeczek by przy­
stroić nimi mogiłę, która wydarła im najbliższe o- 
soby. To też, zwtaszcza o zmierzcha, cmentarz go­
rzał formalnie, jak jedna wielka pochodnia, a mgłą 
zasłonięty horyzont odbijał purpurową łuną to oso 
biiwe ognisko. Przyznać jednak należy, że w roku 
bieżącym mniej było przesady w przybieraniu gro­
bów, mniej owych świetlnych transparentów, kolo­
rowych chińskich latarek, papierowych barwnych 
łańcuchów itp., które zupełnie nie przyczyniają się 
do dodania powagi smntnej tej chwili.

Natomiast zauważyć można było. że ofiarność i 
jatmnżna -pieszących na cmentarz, zarówno w dłuż 
drogi jak na samym cmentarzu, wzmogła się sna- 
aai [e Od bruny przy ulicy Razowi ;klej do wrót 
Cmentarza po Obu stronach drogi usadowiło się 
mnóstwo żebraków i kalek, o datek rękę wyciąga­
jących, za nimi na trawniku stanął rząd straga­
nów a wieńcami, lampkami, świecami 1 t. p., stu. 
żąceml do przybrania grooów, jak 1 z łakociami 
rozkopywanemi przez dzieci spiesząc* w towarzy­
stwie rodziców na cmentarz.

Jak lat poprzednich, o zmierzchu, przy ładnie 
ud< korowanych i oświetlonych pomnikach na gro- 
baeh bojowników ostatnich walk orężnych o wol 
ność narodu, młodzież szkół średnich i rękodzielni­
cza odśpiewała szereg pleśni patryotyczno-religlj- 
nych

Przy kilkunastu stolikach pod płóoienneml kio­
skami kwestowano n i różne cele dobroczynne, jak 
np. na Towarzystwo dobroczynności, na nbogicb, 
na Tow. Wincentego A Panlo, na sieroty, o-az w 
osobnych kioskach na Tow. uczestników powstaila 
polskiego.

Porządek wzdłuż całej drogi utrzymywał silny 
zastęp policyantów wojskowych i cywilnych pod ko 
mendą kilka komisarzy

Przei dwa te dni, pamięci zmarłym poświęcone, 
jaśniały światłem także w naszem mieście pomnik 
Mickiewicza 1 kamień Kościuszkowski w Rynkn, 
oraz pomnik Tadeusza Rejtana przy plantach, o- 
świetlone staraniem krakowskiego knpca p. Jana 
Erkiera.

+ Ks. Ludwik Karczewski. Sędziwa i popular­
na postać ubyła Krakowowi W dniu 31 b. ro zmarł 
po kiótkiej chorobie jeden z najstarszych kapłanów 
dyecezy* krakowskiej, kanonik honorowy I proboszcz- 
juDilat, “powitdnlk przy kościele św Anny i kazno­
dzieja kościoła Maryackiego, ks. Ludwik Karczew­
ski. Żywot jego cichy i poświęcony dziełom miło­
sierdzia, nie obfitował w epizody i zdarzenia ja­
skrawsze, ale był pasmem pracy jednostajnej, su­
miennej i gorliwej, był abnegacyą dążenia do oso­
bistego wyniesienia się lnb własnych korzyści, a 
budującym przykładem zaparcia się i poświęcenia. 
Urodzony w r. 1821 w Krakowie, wyświęcony w 
r. 1844, schyłek życia spędził jako kapłan-jubilat 
i emeryt pełniąc obowiązki pemtencyarvusza ko­
ścioła św Anny

Oszczędnością całego żyda zebrany znaczniejszy 
fundusz przekazał ś. p. kg. Karczewski na cele hn- 
manltarne i dobroczynne. "'Yśród tych zapisów naj­
ważniejszym jest legat dla Arcy bractwa Miłosier­
dzia, w którym zmarły -aptan przekazał sarnę 
60 000 koron na wieczysty fundusz, z którego pro­
cent ma być co roku rozdzielany między bleane 
szwaczki, jako zapomogi po 10 ^or dla jeanej.

Rocznica listooadowa. 74-ta rocznica wiekopo­
mnej wałki o wolność I niepodległość z r. 1«30 1 
1831 obchodzoną będzie uroczyście w sali krakow­
skiego „Sokoła" w niedzielę 27 h. ®- 0 godz. 7 
wieczorem. Odczyt wygłosi proi dr Stanisław Ko­
złowski. Nad ułożeniem innych p u n k t ó w  programu 
Komisja obchodowa pracuje gorliwie, starając się

nadać uroczystości ceohę orginalną, a godną wznio­
słej rocznicy.

Z Muzeum narodowego Wobec licznych zapy­
tań z Krakowa i prowlncyi, nadsyłanych bąai to 
do kancelaryl Domn Matejki, bądi też do Mnzenm 
narodowego w sprawie pczoatałych z loteryi Matej­
ków sklej dzieł sztuki, dyrekcja Mnzenm norabz<> 
nas o podanie do wiadomości osób interesowanycn, 
że oprócz sprzedanej już rzeźby Brodzkiego ma je­
szcze na ten sam cel po bardzo przystępnej cenie 
do pozbycia: Akwarellowe studyum K. Millera .P a ­
sterz włoski", olejny „Pejzaż norweski* W. Nałę­
cza, a nadto bardzo cenną płaskorzeźbę w bronzie 
I. bełtowskiigo „Głowa Chrystusa". Ta ostatnia 
oprawiona w czarną ramę, może w mieszkaniu za- 
rtąpić obraz treści religijnej, a wugóle być użytą 
jako wysoce artystyezns ozdoba ołtarza, lnb gro­
bowca. Oprócz wymienionych wyżej, rozporządza 
dyrekcja kilku jeszcze pi acaml wybitnych artystów, 
które można oglądać codzienni* w kancelary1 Mu­
zeum narodowego.

Telegram y To w a rzys tw a  szkoły luaowej.Przy­
pominamy, że krakowskie Koło pań Towarzystwa 
szksły Indowej wydało ozdobne karty koresponden­
cyjne, mające zastąpić telegramy, przesyłane z ży- 
czoniami podcza* uroczystości weselnych. Czysty 
dochód przeznaczyło Koło pań na budowę szkół 
wiejskich. Czyż nasze społeczeństwo nie poprze 
usiłowań, mających na celn szerzenie oświaty wśród 
indu’

0 Albert W Krakowie, staraniem Tow. muzy­
cznego w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
14 Dm. w sali „Sokoła* Koncert słynnego pianisty 
Eugeniusza d’Alberta. BUety nabywać można w kan- 
celaryi Tow. muzycznego

Z teatru ludowego Komunikują nam: Dyrekeya 
teatru ludowego wprowaaza jako nowość wieczory 
teatralne, połączone a konceriaml. Na pierwszy 
taai w ieczór, mający się odbyć we czwartek d. 3 
b. m. sprowadziła dyrekcja artystę-splewak a opery 
włoskiej i warszawskiej p. Romans Kleko. W pro­
gram wieczoru, obok jednoaktówek ,Z  dobrego ser 
ca" L. Rydla i „Pomyłki" Chrzanowskiego wej­
dzie taeże dek.-amacya p. Sznage

Z To w a rzys tw a  ogrodniczego. (Kurs owoc»r- 
stwa). W dniach 7 I 8 listopada b. r. odbywać alę 
będzie od godziny 6 do 8 wieczorem specyamy kurs 
sprzętu, pakowania i przechowywania owoców, pro­
wadzony przez dr* St. Golińskiego w lokalu Tow. 
ogrodniczego, ulica Gołębia ] 18.

Krak. Tow . ratunkowe udzieliło w październi­
ku pomocy 268 razj (w nocy 66). Nagłych zasła­
bnięć było 67, przypadków chirurgicznych 173, sa­
mobójstw 6, przypadków obłąkania 6. Dotkniętych 
było: mężczyzn 143, koDlet 96, dzieci 28.

Krak To w . „Oświaty ludowej" założyło 8 no­
wych bezpłatnych czytelni ludowych w gminach; 
Dąbrowica (pow, Bochnia), Tworkowa (pow brze­
sko), Wojtkowa (pow. Dobromil), Szymbark (pow. 
Gorlice), Zagnrzyce (pow. Ropczyce), Siedliska (pow. 
Rzeszów), Wiśniowa ( pęw. Wieliczka), Lipowiec 
(pow Bielsk, Śląsk austr.),—  orai uzupełnił w pa­
ździerniku biblioteki w 60 dawni«j założonych czy 
telniach. 5

Nowa pozyczka. w  poniedziałek odbyła po­
siedzenie komisja inwestycyjna Raay miasta w po­
łączenia z sekcyą skarbową pod przewodnictwem 
prezydenta dra J. Lea. Na posiedzeniu tem uchwa­
lono przedstawić Radzie miasta wnioski zaciągnię­
cia pożyczki 7,000 000 koron , przeznaczonych I 
na inwestycye craz na skonwertowanie obecnych I 
długów miejskich. Z obliczeń tej pożyczki i p'a-1 
nów inwestycyjnych, dołączonych <lo tejże, wynika, 
że roczna rata na oprocentowanie i atuortyit ;yę- 
zamlerzonej pożyczki wyniesie 369 323 koron 
na spłatę tej kwoty uzyska się docnody a oszczę­
dności w zwyczajnym budżecie a powoda konwei 
syi długów w kwocie 261.253 koron z oszczędno­
ści w budżecie wodociągowym w kwocie 43.564  
koron oraz dochody z przeprowadzonych budowli 
inwestycyjnych, względnie i  oszczędności w wy­
datkach dotąd czynionych w kwocie 163.900 kor., 
tak , że źródła, któr« gmina z tej operacji finan­
sowej uzyska, aadzą kwotę 468 720 koron. Poty­
czka ta ma zupełnie nie obciążyć bndżetu miasta 
ani obywateli nowemi ciężarami —  oprócz tejro 
miasto zyska szereg budowli produkcyjnych , przy 
których wvkonanm zyskają zatrudnienie setki ro­
botników, dotąd pracy pozbawionych.

Wnioskodawcą w tej sprawie na ja trzej szem po­
siedzenia Rady miasta będzie radca magistratn, p. 
G r o d y ń s k i .

Z państwowe] szkoły przem ysłowej w  Kra­
kowie. Specjalny knrs dla obsługujących kotły i 
maszyny parowe odDędzle się -w miesiąca listopa­
dzie I grudnia b. r. oraz w stycznia i lutym r. 
1905. Dla uzyskania przyjęcia wykazać się nałoży 
ukończeniem szkoły Indowej nadto 6-m)esięnzną 
praktyką w zawodzie ślusarskim, kowalskim, ko­
tlarskim lub też przy sotle lub maszynie parowej. 
Wpis na ten anrs wynosi 2 korony.

Specyalny kurs 5-miesięczny dla czeladników 
zawodu dekoracyjnego malarstwa rozpocznie się 
we czwartek dnia 3 listopada b r Nauka na kur­
sie tym jest bezpłatna

Na oba te kursy zapisać się można w kancela- 
ryl dyrekcyi państwowej szkoły przemysłowej.

Śmierć pod kołami pociągu. Z powodu opó 
źniema przez pocztę doręczenia nam Usta z Bo­
chni, dopiero dzisiaj zamieścić możemy następujące 
wyjaśnienie o tragicznej śmierci ś. p. Stanisława 
W eisly-

Jedenastoletni Stanisław Wcisło, uczeń II klasy 
glmnazyalnej — piszą nam z dobrze polnformowa 
nej strony —  wyszedł w piątek po południu z dc 
mu i zamiast udać tlę do szkoły, celem odsiedze­
nia dwugodzinnego karceru, puścił się torem kolei 
żelaznej ko Krakowowi. O godz. 10 w nocy, na 
kilkę. Kroków przed pierwszą zwrotni ą w Kłsjn, 
znalazł strażnik kolejowy jego zwłoki, pr/.ez pół 
przea pociąg przejechane. Wnioskując z położenia 
zwłok, mianowicie rąk, a naato czapki szkolnej, o 
250 metrów od zwłok inalezionej, przyjść trzeba 
do przeświadczenia, ze chłopiec w nif-w vtłomaczo 
ny sposób dostał się pod sola pociągu. — Może 
odtąd zarządy szkół zawiadamiać będą rodziców o 
czasie nałożonej na Ich dzieci kary, a rodzice uni­
kną tego rodzajn nieszczęśliwych wypadków

Z powyższego przedstawienia rzeczy wynikałoby 
że wogóle tragiczną śmierć biednego ncznia pokry­
wa tajemnica, którą może dopiero śledztwo sądowe 
wTjaknl. Na wszelki sposób v iesci o rz&komem sa 
mobójstwie ś. p. Stanisława Wcięły powstać musi" 
ły na podstawie dowolnych Kombiaacyj 1 domy­
słów

W  Bochni, jak się dowiadujemy wiadomość o 
śmierci młodziutkiego a wzorowego stndencik', ulu­
bionego synku powszechnym szacunkiem cieszącego 
się mecenasa W dsły, wywołała powszechny żal i 
współczucie dla stroskauycn jego rodzicó^. 

Odznaczenia. Z powodu zasług pryy
międzynarodowej wystawy spirytnsowej w Wladaic

otrzymali odznaczenia, profesor państwowej szkoły 
przemyi łowej w Krakowie Gustaw S t e i n g r a- 
b er , krzyż kawalerski orderu cbsarza Franciszki 
Józefa, oraz p. Leopold B a c i e w s k i ,  fabrykai t 
we Lwowie, order żelaznej korony III klasy.

Okradzenie żebraka. Wczoraj na schodach, wio­
dących z pod podkopu do kolei, siedział 13-letni 
ciemny żebrak Karol Sikora, któremu przechodzące 
n» cmentarz osoby hejnie datki rzneały. Podpa­
trzyli to dwaj mali chłopcy, 10-letnI Antoni Wit­
kowski i 12-letni Władysław Rogala, którzy do 
nieszczęśliwego kaleki się ZDliżyli, niby jego zna­
jomi, poczem gdy ruch w ulicy się trochę zmniej­
szył, po-wall mu * ręki woreczek z uzbieraną mo­
netą i zaczęli ncieaać; na krzyk jednak obrabowa­
nego przea policjanta schwytani aostali 1 odprowa­
dzeni zostali do aresztów policyjnych 

To w . akademickie na prow lncyi. Zarząa .Ogni 
wa“ donosi:

Dnie 25 października przyjęto do „Ogniwa", 
związku towarzystw akac polskich 4 nowe towa­
rzystwa, mianowicie „Znicze" w Bochni, Przemy­
śla I Samborze i „Młodzież polską" w Stanisławo­
wie. Razem Uczy „Ogniwo* 31 towarzystw, z tego 
w Krakowie i Lwowie 20, na prowincyi w Gali­
c ji 5, poza Galicyą 6 (Cieszyn, Czerniowce, Grac, 
Leoben Przybram, Wiedeń). Próca wysyłania dele­
gatów do Bochni I™*). Przemyśla i Samborze (po 
2 razy), celem założenia towarzystw „Ogniwal- 
nych" robił z a r z ą d  „Ogniwa* od nowie dnie usiło­
wania w Sanoka, Wieliczce, Stryju, Rzeszowie. —  
Ogółem do 7 m i a s t  wysłane w różnych czasach 11 
delegatów.

Z glmnmtyum polskiego w  Cieszynie. Rada 
szkolna krajowa śląska zatwierdziła w zawodzie 
nauczycielskim nauczyciela gimnazynm polskiego 
w Cieszynie, p. Franciszka Popiołki i nadała mu 
tytuł prolesora

Zmarli.
W Uszkoul ach w 77 r. życia umarł Roman 

W y b r a n o w a k i, prezes Rady powiatowej prze- 
myślańsKiej. i

Z e  świata.
Rozruchy z powodu mobiilzacyi. Z K a n i o ­

wa  w gub. kijowskiej, donosu) do „Słowtt Polskie­
go" pod datą 27 października

„Powołano w powiecie naszym do służby czyn­
nej rezerwistów od roku 1887 począwszy, z tego 
powodu do miasta naszego nadciągnęło coś około 
] 1.000 ludzi. Po drodze pijane I rozbestwione tłn- 
my napadały dwory i fabryki, wywalały bramy, roz- 
tarasow ywały się na podwórzach i z krzykiem 
i groźbami żądały pieniędzy. W i i r o n ć w c e  
tłum wdarł się do cukrowni, porozsypywali cnkler 
i z otwartymi nożami rzucał się na przedstawicieli 
zarządn. Dyrekeya, uprzedzona tym pierwszym na­
padem, przedsięwzięte energiczne środki obrony, 
zorganizowała swoich robotników i odparła atak 
dragi, w którym wzięło poaoono udział 420 ludzi; 
kamienie latały, jak aule podczas bitwy. Dwóch ata­
kujących padło jakoby trupem na miejsca, reszta 
uciekła w popłochu, unosząc rannych, z których 
paru po drodzo zmarło. W sąsiednich miasteczkach 
popłoch ogromny, żydówki z dzi«ćml się pochowały, 
pozostali tylko mężczyźni, ale nie mogli nic zro­
bić. zburzone więc sklepy i zrabowano mieszkania 
żydowskie. Ze wszystkich stron wysyłano depesze na­
gi; do Kijewa, z pro ihą . ra> nnek, z samej Miro- 
nówki wysłane ich 15. Naretzcie przysłano 100 
żołnierzy, z których 60 wysłano do miasteczek 
I cukłhwal ifMiczuych, 40  posostawWno w Kanto­
wie. Nieliczny ten oddział pogorsaył tylko eprawę. 
Gdy w m ieści nasrsm zebrali się wreszcie rezer­
wiści w sile przeeilo kilkunasto tysięcy, doszło 26 
de zaburzeń, żołnierze wystrzelili do tłumu, co spo 
tęgowało tylko wściekłość 1 rozpoczęło się formalne 
burzenie miasta, żołnierzy też poturbowano, a na­
wet oficera zraniono Obecnie przyszło więcej woj­
ska t°K do miasta, jak i do okolic sąsiednich. Oby­
watelstwo okoliczne ucieka tłumnie de Kijowa.

O tego rodzaju wypadkach donosi urzędowa ro­
syjska Agencya telegr. z K i j e w a  pod datą wczo­
rajszą W  okręgu Kuuowsklm gubornii kijowskiej 
przyszłe dnia 23 października z okazji mobiilzacyi 
w K u n o w i e ,  B o g u i ł a w i u ,  L l r o n ó w e e  
i S t e p a n d z i e  do wykroczeń reierwistów, przy- 
czem z o s t a ł o  s p l ą d r o w a n y c h  około 20 skle­
pów, mouopnlu wódczanego kilka sklepów, o r a z  
w i e l e  d o m ó w  ż y d o w s k i c h  W B o g u s i a -  
w J e przybrały rozruchy charakter bójek pijackicn. 
W Knnoy ie kazał komendant miejscowy s t r z e- 
1 a ć. Trzy osoby są ranne. Ns drodze z Radomy­
śla do Kijowa e r a b o w a l l  r e z e r w i ś c i  kilka 
sklepów 1 powybijali sz/by w willach, położonych 
w pobliża Kijowa. Rozruchy wszędzie ustały b e z  
i n t e r w e n c j i  woj «Łn( ?! )  g wyjątkiem w Ku­
nowie, gdyż oddziały wojskowt przybyły nz miej­
sce, gdy jnż panował spokój.

Z K a z a n i a  donosi rosyjska Agencya telegr., 
że na tamtejszym dworcu kolejowym d o p u ś c i l i  
s i ę  r e z s r w i ś e i  w y k r o c z e ń ,  gdyś nie chcia­
no Im dać wódki. Wojske przywróciła spokój.

Płyta z grobowca Mieczysława I Bolesława
Chrobrego W dziennikach poznańskich czytamy: 
P> rtę kamienną z dawnego grobowca Mieczysława 
I i Bolesława Chroorego znaleziono podobno —  jak 
donosi „Posener Tageblatt" —  przy budowie mostu 
na Cybinie (w poznaniu) w pobliżu tumu. Na pły­
cie tej z czarnego marmuru wykuty jest miecz, 
berło i kołczan i  strzałami. Rękojeść miecza w po­
chwie lekko zal r*vwiona, kończy się kulisto, Płyta 
ta została oddani do muzeum cesarza Fryderyka.

Posadowsky w Wiranlu. Niemiecki sekretarz 
staną Posadowsky przybył wczoraj do Wiednia z 
Berlina. Posadjwsky bvł wczoraj po południu na 
audyencyi a cesarza.

P1-0C68 O bigamię, kt<)rJ 8i  ̂ ooczył w Loeoen 
przeciwko żonie byłego starosty tamtejszego, Rer- 
vay’a, zmarłego śmiercią samobójczą, zakończył się 
skazaniem obwinionej. H»rvay owa została za bigamię 
i fałszywe meldowanie się skazaną na 4 miesiące 
aresztu. Obrońca oskarżonej ztrłosił rekurs od wy­
roku i postawił zarazem wnioset o wynnszczenię 
Hervay’owej za kaucyą na wolną Btopę. Po naradzie 
trybunał orzekł, że uprawę tę rozstrzygnie na oso- 
bn&m posiedzeniu, Otóż wczoraj uchwalił trybunał 
wypuścić Hervaj’ową na wolną stopę za kancyą 
w klocie 15.000 k»ron.

Papież słabv Według „Trybuny", papież od 
niedzieli czuł się trochę słaby z powodu ataku 
gtchtu i zaprzestał przyjęć i spacerów w ogrodach 
watykańskich. Wczoraj rano odprawił papież mszę 
Świętą.

Demonstr&cye przeciwko profusorowi. Na wy­
dziale lekarskim uniwersytetu w Insbrnkn ałneha- 
cze profesora Pommere urządzili przeciwko niemu 
demonsłraeyę z powoda, że prof. Pommei- ma djć 
zbyt ostrym egzaminatorem. Demonstrację uriądzill 
wspólnie niemieccy i włosi v studenci

Bai.dl fałszerzy. Sąd okręgowy lubelski rozpo­
znaje obecnie olbrzymią sprawę fałszerzy frachtów 
kolejowych. Oskarżonymi są agent kolei nadwi 
śiańskiej Aleksy Morachowski, komisyoner Kiwa 
Zyser i spekulanci: Josek Binszlak, Rubin Wem- 
sztok, Alter Mintz, Dawid Akerberg. Nute Birn- 
baum 1 Moszek Epstein. Tworzyli oni zorganizowa­
ną Dandę w celu fałszowania frachtów, mających 
udowodnić, że towar, wyiłany za teml właśnie 
frachtami, doszedł do miejsc nizeznaczenla w mniej­
szej wadze, lub że w drodze zamieniono na inny. 
Następnie występowali oni przeciwko kolei o wy­
nagrodzenie. Oskarżonych broni sześciu adwokatów 
z Wa-szawy i Lublina.

hOZWÓŁ Strindberga z trze ńą źeną Jego aktor­
ką Bossę, został, jak donoszą z Kopenhagi, zatwier­
dzony przez wyższy sąd.

Katastrofa na weselu, w  Ptue-sburgc w dwu­
piętrowym domn arewnianym jakiegoś Włocha po­
wstał pożar podczas wesela około godz. 3 po pół­
nocy. Ogień zniszczył cały budrnek, a ofiar? ka­
tastrofy padło 11 osób.

Z ip a n y prasowe W Roeyi. Petersnurski kore- 
spondsnt „Warszawskiego DnUwnika" donosi, że 
w kołach administracyjnych zapowudają zasadn* 
czo zmiany w zarządzie prasowym: Cenzura oraz 
wszelkie sprawy, mające związek z drukiem, przejść 
mają a pod zarządn ministerstwa spraw wewnę­
trznych pod zarząd kancelaryl carskiej Dyrektor 
tej kanc ilaryf korzystać ma z praw ministra.

Szkota dla podoficerów żandarmeryi macedoń­
skiej pod kierunkiem austro-węglerskich ofleorów 
została 29 października otwartą w Skoplie.

Owóchsetną rocznice założenia obchodził znany
dziennik berliński „Vossische Zeitung", znany po­
pularnie „Tante Voss“ („Ciotka Voss“). W uczcie, 
która się udbyła w niedzielę z powodu owego 
jubileuszu, przy dwanastu stołach, wziął udział cały 
personal redakcyjny, administracyjny i techniczny 
dziennika, obok licznych gości, pomiędzy którymi 
znajdowali się wybitniejsi dziennikarze z rozmaitych 
obozów politycznych, profesorowie uniwersytetu, 
burmistrz miasts Berlina i inni. Kanclerz niemiecki 
hr Bfiiow i minister spraw wewnętrznych Hammer- 
stein przysłali telegraficzne życzenia.

Mianowania. Namiestnik zamianował praktykan­
tów rachunkowych namiestnictwa lgnącego Fudeza 
Arona Kesslera 1 8tanlsława Sonorecklego asysten­
tami rachunkowymi.

Z kursów im. A. Barnnleckiego. Lekcji rysunkór wie­
czornych na kursie artystycznym pod Kierunk;em prof. 
J. Siedlecklegc I prot, W. Wodzlnows kiego od 6*/» do 7 
wieczór rozpoczęły zię.

Nędza. Adam Runn, b. kelner, który stracić przed 
kilku i.ity wzroz znajduje się w ostatniej nędsj. Ła­
skawe datki zechcą o.iaroaawoy akia dać pod adresem 
biedaka: Kraków, Rakowicka 3

G a b p y a l a k f  < K r a k ó w )  cn-
onje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani­
na, harmonie i n i .  n o n  — krajowe i zagra- 
siczne —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty —  bea zauczk*.

M o m  Hasłowe, l m t i e  i anyityczus.
Koncert Gemmy Belllncloni. Słyszeliśmy ją 

w Krakowie kilkakrotnie, a mimo to na koncercie 
poniedziałkowym, gdzie zapowiedziane jej udział, 
miejsc dla słuchaczy zabrakło. Może właśnie dla 
tegu — bo wrażenie poprzednicn koncertów tej 
europejskiej śpiewaczki było zbyt potężnem, aby 
mogli sobie odmówić ponownego usłyszenia jej ci, 
którzy ją dawniej słyszeli. Lat,a przechodzą bardzo 
powoli nad tym fenomenalnym głosem. Pod wzglę 
dem pełni brzmienia, metalicznego dźwięku wolu­
minu, technik; i rutyny śpiewackiej, jest Bellincionf 
zjawiskiem niedoscignionem A jak przed laty dwu­
dziestu nie miała równej pod względem natężenia 
głosn i jego barwności, tak dziś nie wiele znajdzie 
rywalek pod względem opanowania, odczucia i te­
chniki w interpretacyi. A z głosn zostało jej zawsze 
jeszcze tyle, że starczyłoby na obdzielenie dwu 
średnich śpiewaczek.

Program koncertu był pod znaKiem mnzyki nowo­
czesnej. Z wyjątkiem aryi z „Normy", wszystko 
czem się popisała w programie Bellincion* miało 
charakter mnzyki nowszej. A więc na wstęp arya 
z opery Giordana „Andrea Chemier", później 
„Uarmen" Bizeta, a dalej cały szereg pieśni, w któ­
rych jest mistrzynią od Messeneta do Tostiego, tak 
dalece różnorodnych stylem i sposooem interpretacji, 
że w licznym ich poczcie znalazł się także —

żyto aa październik do —, żyto ua kwiecień 7-87 
do 7-88: iwios na październik • -  do — , owiec aa 
kwiecień 7-20 do 7-21; kukurydza na październik — I 
d ) — kukurydza na maj 7+1 do 7+2 rzepak u* 
sierpień 1110 du 11SC 

Oferty mierne, chęć Kupna słabi, usposobienie iepezt 
mgła.

k r o n i k  a  l w o w s k a .

o dziwo — „Kozak" Moninszki, odśpiewany z ta-
kiem rzewnem i czuciem takim wdziękiem i zrozu­
mieniom ducha i charakteru tej pieśni, że audyto- 
ryum zostało wprost oczarowane tym niezwykle 
śmiałvm eksperymentem. U Bellincioni przedewszy- 
stkiem podziwiać wypada łatwość, i  jaką przerzuca 
się z dziedziny szerokiego dramatycznego śpiewu 
w sferę pieśni. Nie wiadomo też, gdzie jest jej 
właściwe królestwo. Tu i tam jest wynorną — 
podbija temperamentem wykonania, wdziękiem i umie­
jętnością bajecznego wyzyskiwania efektów wokal ■ 
nych tam, gdzie głos zaczyna posłuszeństwa odma­
wiać. Hojność, z jaką koncertantka rzucała wczoraj 
rozentuzjazmowanemu audytoryum perły swego 
repertoaru pieśniowego, wdzięczny i poufały uśmiech, 
jaki nie schodził z jej lic, potęgował zapał sali 
i rozgrzewał atmosferę. Oklaskom i bisom końca 
nie było.

Obok Bellincioni w produkcyi wzięła udział zawsze 
gorąco przyjmowana wyborna pianistka nasza pani 
Czop-Umlauf, które oprócz akompaniamentu do śpie­
wu, odegrała z prof. Skarżyńskim błyskotliwą So­
natę Ryszarda StrausBŁ a nadto obdarzyła słuchaczy 
szeregiem utworów fortepianowych z nowszego reper­
toaru: Stojowskiego. Poldiniego i Yogricha, wyko­
nanych s wielką precyzją pod względem deklama- 
cyjnyin a zdumiewającą sprawnością pod względem 
technicznym W . Pr.

Dział ekonomiczny.
Z Młe|skle| oentralsej targewluy uydte % ; i sewl

Kruków, 8/U  )»0+ t. Na dzisiejszy larg «pęozono ») 
bydU rogategc rosłego 2b3 sztuK, b) jałownika 7i  sziuic, 
o) cleląi lr>6 s-tuk, d) owlee i kóz 28 sstuk, e) nlero 
ga icny 66 sztuk Razem 649 sstuk

Woły s peszy pftsono po 62 do 84 kor., wyjątkowi piękno 
sztuki po — dc — kor., krowy po 60 do 66 kor., bu­
haje po >+ do 88 kor., cielęta po 66 do 74 kor. za Ja­
der cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na zz.u*d P° 
24 do 60 kor., nlerogaelsuę tnozną po 108 d 1.2+ kot., 
niorogaciznę chudą po — do — kor zr jeden oe,u* 
metryczny rzeznej wagi 

8nrzedano dla miejsyowej konzumoyi bydła rogatego, 
oieiąt i nierogacizny 648 sztuk, a ni "ksp * bydła 
rog siego 82 sztok, nierogacizny — sztok, pozostało do 
drogiego targu r -  sztuk.

Budapeszt 9-go listopada. Pszenioi na paźdriendk 
 do — —, paaenioa *i» kwiecień LO 06 Ol lu-06

LWÓW, 2 listopad*. 
Uczta na czeić p. Popiela W poniedziałek

wiecr.ór Koło lttcackie urządziło ucztę ua cześć 
twórcy koiumDy Mickiewicza p. Antoniego Pepiela 
Zebrało się przeszło sto osób. Poaczas uczty prze­
mówił pierwszy pr jzes Koła Wereszczyński na cześć 
Mickiewicza, pe nim urezes Zwlązkn artystów Ro­
zwadowski na cześć p. Popiela, który w krótkich 
słowach podziękował za spotyzając* go objawy 
ninania. W dalszym ciągi przemawiali pp. Rei- 
chan, Marya Błotnicka, wiceprezes Koła polskie­
go hr. W. Dzieduszycki, który wyraził życsenle, 
abyśmy się dociekali pomnika wieszcza w jego 
miejscu rodzinnem, Nowogródku, dalej prezes ko­
mitetu Radziszewski na cześć pani Popielowa), Kro 
chowiecki, Ramałt, Rybkowski Biecnoński aa cześć 
obecnego poste Brejskiego, a wreszcie p. Michał 
Rolle na cześć przedstawicieli prasy z pod obereb 
zaborów.

Zjazd delegatów To w a rzystw  sokolich w u-
aupełnieniu naszego sprawozdania o zjedidzie dele 
gatów Towarzystw sokolich we Lwowie nadmie 
niamy, że w dalszym ciągu trzechdnlowycb obrad 
zastanawiały się komisye nad szeregiem wniosków 
I nad sprawozdaniem. Sprawa zmiany statut 
Związku dla braku czaso została odroczoną. N* 
wniosek komisyi sprawozdanie roczne przyjęto do 
wiadomości i udzielono wydziałowi absolutcyum

Daiej nchwalono: uwoinić nowozawiązane gnia.- 
tda sokole w pierwszym roku oć wkładek d« 
Związku, ustalić rormalne plany i kosztorysy na 
bndowę wszystKich sol d n i , zastanowić się na4 
zmianą płaszczów dotychczasowych, polecić wydzia­
łowi Związku, aby przedłożvł wnioski w sprawie 
zunifikowania wkładek do Związku i okręgu , oraz 
aby oznaczył miejsce przyszłego zjazdu delegatów 
Związku. Bardzo długą dyskusyę wywołał wniosek 
w sprawie stroju dla żeńskich oddziałów sokolich, 
względnie o ponowne wprows dzenie uroczystego 
stroju dla sokolic. Ostatecznie po wykazania przeL 
prezesa dra Fiszera bardzo ważnych i pnekonj- 
wnjących argumeniów przeciw wnioskowi, przeszło 
zgromadzenie nać tą Bprawą do porządKU dzien­
nego.

Po zgromadzenia odbyło się konstytuując* posie­
dzenie wydział. II zastępcą prezesa wybrane p. 
Ignacego Romanowskiego, sekretarzem p. Tadeusza 
Witwickiego, I zastępcą sekretarza p. Karole Eple- 
ra. II zast. sekret, p. Ludwika Hićkiealesz- skarb­
nikiem p. Wiktora Osiadania, jego zastępcą p. Jó­
zefa Padewskiego; gospodarzem i administratorem 
„Przewodnika gimnastycznego" p. Alojzego Walle- 
ka Naczelnikiem związkowym mianowany p. Au 
toniego Durskiego, I zastępcą naczemiki. p Szezę 
snego Kucińskiego, II zastępcą naczelnika p. Wło­
dzimierza Świątklewicza, odpowiedzialnym rsdakto 
rem .Przewodnika gimnastycznego* p Antoniego 
Durskiego, naczelnym redaktorem dra Fiszera —  
chorążvm p. Leona Krobickiegc

0 język, ruski w  szkołach średnich. Na po­
siedzeniu lwowskiego Koła Tow. nauczycieli sskół 
wyższych, referował onegdaj dr Kazimier* J a r e ­
c k i  o kwestyi językowej w szkolnictwie galicyj- 
skien* w  jej historycznym rozwoju od ustawy z r.
1007 skA sjrriabwiofęo wutóoLtt V*p. I)«l*ł]naiyoVift
go, domagającego się zaprowadzenia oDowiązKowcj 
naaki tłruglegif języka krajowego w szkołach śre­
dnich, który wskaże Rada szkolni. Nad imrawą tą 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w któroj Dralt 
udział rektor Kadyl, prof. Pini, Dropiot, eki, dr Ja­
recki, dl Piasecki, prof. Twardowski, prof. Schnei­
der, dr Próchnlckl, dr Mańkowski i i. Posts wisno 
szereg wniosków, skierowanych wszystkie przeciw 
wnioskowi hi Dziednszyckiego. Mimo spóźnionej 
pory postanowili wszyscy zebrani nie lozejść się 
bez pi wzięcia konkretnych uchwał. Wrsszcle zgu 
dzono elę znaczną większością głosów na połączo­
ne wnioski prof. Piniego i dra Jareckiego nastę­
pującej treści:

„Zebranie wyrażę przekonanie, że wniosek hr. 
Wojciecha Dzieduszyckiego jest z b y t e c z n y  z* 
wzgiędów praktycznych, s z k o d l i w y  ze wzglę­
dów pedagogicznych i narodowycn, oraz wprost 
n i e w y k o n a l n y  ze względu na zdrowi* mło­
dzieży w ramach dzisiejszego planu nauk

„Zebranie uchwala rozesłać do wszystkich po­
słów sprawozdanie z walnego zgromadzenia Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbytego w Kra­
kowie wraz z listem zwracającym ich uwagę na 
dysknsyę w tej sprawie oraz na wyraźną uchwałę, 
powziętą znaczną większością głosów następującej 
treści: Walnt zgromadzenie nie nważa ze wzglę­
dów dydaktycznych wprowadzenie oDowiązitowej 
nanki drugiego języka w całym krajn za pożądane. 
Natomiast wyraża przekonanie, że należy umożli­
wić uczniom wszystkich naszych szkół śradnlcn na­
bycie znajomości obydwa języ ków krajowych i mio- 
dzież do nauci tych języków zachęcać."

Starclfi Z policyą. Uświęconym od lat wielu 
zwyczajem młodzież szkół średnich w wilię dnis 
zadusznego opśoiewnje na grooach zasłużonych mę­
żów i przed pomnikami pieśni patryotvczne —  
I wczoraj młodzież ta w liczbie sięgającej tysiąca, 
uczciwszy na cmentarzu pamięć bonaterów nauodo- 
wych, udała się przed pomnik Mickiewicza, a na­
stępnie Ujejskieg*. gdzie przemówił jeden z ucz*- 
stników -pochodu. .Takib ustęp przemówi an a wyda­
wał się widocznie zDyt gorącym urzędnikowi podi- 
c rem ., który z oddziałem policjantów towarzy­
szył przez cały czas pochodowi, wezwał zatem tłum 
d~ rozejścia się. Z w o ła ło  t0 protest zeromadn 
nycb, oeezwały u krzyki „hańba" i gwizd. W  
tej chwili wpadli w tłu® polieyanci, atakując do- 
bytemi szablami, p r z y c z » m z r a n i o n o  k i l k a
o i ó b a pomocnik murarski Jan T o m a n ę *  zo­
stał cięty w głowę, że musiano żądt ć pomocy 
atac-i ratunkowej- Policjanci aresztowali kilka o- 
sób, które po iplaanin protokółu, uwolniono na iu 
spekcyi policyi-

A w a n *  p ro fe s o ró w  s zk ó l sream en.
(Telefonem).

Lwow. „Gazfitft Lwowska" ogłasza: Minister 
oświaty przyznał s i ó d m ą  r a n g ą  następują, 
cym profesorom szkół średnich w gimnazyach > 
Ludwikowi Tocie w  Bochni, Klozkowi w Bro­
dach, Janowi Warohałowi w Brzeżanach. .Ta­
nowi’ Nowakowi i Ignacemu Rychlikowi w Ja­
rosławiu, Karolowi Dominowi i Andrzejów Tru­
szkowskiemu w  Jaśle, Stanisławowi Zarębie i 
Ludwikowi Sali w Kołomyi, Waieryandw Rek
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kowi i Igrutcomu Krańcowi w Krakowie w gi- 
mnazrom św Anny. drowi Franciszków. Byli- 
ckiemu, Tanowi Dzmrzyńskiemu i Józefowi 
Przybylskiemu vr III gimnazyum w Krakowie, 
Piotrowi Ogonowskiemu, ks. Grzegorzowi Jare­
mie, ks. Feliksowi Józefowiczowi i Mikołajowi 
Pleszkiewiczowi we Lwowie, drow Stanisławo­
wi Klemensiewiczowi. Romanowi Moskwie. Wła­
dysławowi Wasilkowskiemu we Lwowie, Grze­
gorzowi Zabawskiemu w Rzeszowie, Antoniemu 
Gołkowskiemu i Romanowi Yetulaniemu w Sa­
noku. Aaronowi Kohnowi i ks. Michałowi Se­
menowi w Stanisławowie, Andrzejowi Niebie- 
s7czafiskiemn w Stryju. Silanowi Hołubowiczo- 
wi w I szkole realnej w Krakowie, Józefowi 
Piile w II szkole realnej w Krakowie, Leopol­
dowi Seidlerowi w szkole realnej w Stanisła­
wowie Antoniemu Gedroycowi i Karolowi Stan­
ce wieżowi w szkole realnej w Tarnopolu, Fran­
ciszkowi Gutowskiemu w szkole realnej w Tar­
nowie

ó s m ą  r a n g ę  otrzymali w gimnazjach: 
Tomasa Szafran (Brzeżany). Onufry Geeior, 
Józef Ścisłowski (Buczacz), Polienki Kmita, 
Wojciech Niemiec i Antoni Zobczewsk. (Dro­
hobycz), Antoni Wojciechowski (Kołomyja), 
Maciej Jeż ■ dr Stanisław Kozłowski (Kranów, 
św Anny), dr Franc. Golba (Kraków, św. Ja­
cka), dr Ludwik Borytyński i Jan Wilbnsz 
(Kraków IV), Dyonizy Dorożyński, dr Teodor 
Ńastor, Wojciech Grzegorzowicz, Celestyn La­
chowski (Lwów), Józef Tomasik (Podgórz, Jan 
Bartnik (Rzeszów), Salomon Mandel (Sambor), 
Stanisław Basihski (Sanok), Kazimierz Gonnen- 
berg (Stanisławów, realna), Jan Tralka (Stryj, 
g: mnazyum), Stanisław Daniec (Tarnopol), Adam 
Markowski (realna. Tarnopol), Karol Skwar- 
i zyński (realna, Tarnów), Zygmunt Karoś (gi- 
mnazyum Wadowice, Eugeniusz Gromnicki i 
Adam Kliszecki \gimn., Złoczów).

Z dejmn krajow ego.
(Telegram y „N. Reformy'1 z 2 lietopaaa)
Lw ów , Na początku dzisiejszego posiedzenia 

Sejm uchwalił ustawę o utworzeniu z posiadło­
ści powstałych z rozparcelowania dóbr tabular­
nych Stupnica pow Samborskiego, nowej gmi­
ny administracyjnej pod nazwą S t u p n i c a  
P o l s k a ,  oraz zezw olił reprezentacyi powiato­
we] w R a w i e  R»n ś  k i e j zaciągnąć pożyczkę 
175.000 koron a reprezentacyi powiatowej w 
D ą b r o w i e  przyjąć gwarancyę czystego ro­
cznego dochodu w wysokości A'55% od aury; 
zakładowym żelaznej kolei lokalnej Tarnów— 
Szczucin (dochód ten ma wynosić wartości ko­
ron 317.800). Dalej przyjął Sejm w trzeciem 
czytaniu ustawę o sadzenia i o c h r o n i e  
d r z e w  przydrożnych oraz uciiwald rezolueyę 
dra Schaetzla, aby rząd wydal dla zarząau 
dróg państwowych postanowienie, zawierające 
uchwaloną powyżej ustawę o sadzenm i ochro­
nie drzewek przydrożnj ch

Po nrzyieciu ustawy o "zasowem uwolnieniu 
oa dodatków krajowych i gminnych do poda­
tku domowo-czynszowego tych budowli w mie­
ś c i e  K r a k o w i e ,  które bęaą budowane 
w miejsce 294 domów, przeznaczonych na zbu- 
i-zenie ze względów na kon.nnikacyę publiczną 
lub zdrowotnych, — uchwalił Sejm, na wnio­
sek komisyi kolejowej, wezwać rząd, aby przy­
spieszył usunięcie rampy kolejowej na ulicy 
żółkiewskiej we Lwowie rampy kolejowej w 
Koiomyi obok ow orca  o raz  w Stanisławowie 
koło dworca

0 Bank krajow y
H u p k a  referował sprawozdanie komisyi 

naukowej w B a n k a  K r a j o w y m  za rok 
1903 i zakończył wnioskiem o przyjęcie do wia­
domości przedłożonego sprawozdania Wydziału 
krajowego, tuazież e udzielenie dyrekcyi abso- 
luturytnn za rok 1903.

Ks. Stoiałowsk. krytykował w dyskusyi ogól­
nej działalność Banku Krajowego, zaznaczając, 
że nie spełni# °n Tych zadań, dla których go 
stworzono

Stanisław J ę d r z e j o w i c z oapierał zarzuty 
poprzedniego mówcy, między .nnemi i ten, ja­
koby Bank krajowy był instytucji „ c z v a t o  
l i c h w i a r s k ą "  i nie robił ni( dla włoś^iań- 
gtwa oraz jakoby wspólnie z Baninem parcęla- 
eyjnym działał na niekorzyść włosciaństrwa.

Dr. O l e ś n i c k i  omówił sprawę pożyczek 
hipotecznych, SKonminowanych Z ubezpiecze­
niami życiowemi. Mówca postawił rezolueyę 0 po- 
leoeuie Wydziałowi krajowemu, aby do miast, 
W których Bauk krajowy udziela pożyczek na 
reainości miejskie zaliczył także Stryi. Skole, 
Bolechów i Dolinę.

S t a p i ń s k i  zazna, rył na wstępie, ze .siądź 
Stojałowski niania pojęcia o płaceniu odsetek 
a nawet rat, zai iągoiętyth przez niego poży­
czek. czego dowodem, ze za weksel ks. Stoją- 
łow8kieg« zlicytowano posła Bombę, Mówca 
stanął potem w obronie Banku parcelacyjnegO. 
Mówca podniósł przy tej sposobności, że w pow. 
rzeszowskim pus. Szafer paraliżował działalność 
Banku parcel., idąc na ręce żydom, gdyż, jak 
aię mówca wyraził. S z a j e r  n i e  j e s t  n i e ­
c h ę t n y  na  ż y d o w s k i e  p i e n i ą d z e ,  i 
wydzierżawił im swoje biuro pośrednictwa pra­
cy i dostawy rządowe. Bank parcelacyiny zy- 
zysKuje * każdym dniem coraz więrei uznania 
wśród włościan.

Po zamknięciu dysitusyi Ogólnej przemawiał 
ks S t o j a ł o w s k i  powtórnie jako jeden 
* mowcow generalnych, powtarzając swoje uwa- 
ł?1 o Banku krajowym i parcelacyjnym Popie- 
rał on zarzuty, uczynione Szaierowi przez p. 
Stapińbkiego, zaznaczając przy tem. że cieszy 
się. iż żydzi zaczynają pracować na katolików, 
zamiast katolicy na żydów, jak to ma miejsce 
obecnie

0  godz. j Ł 3 Q przerwał marszałek krajowy 
posiedzenie d0 godz. trzeciej po połndnin.

Dar honorowy dlc W . Mickiewicza.
PoS* ^  chalski złozył do laski marszałkow­

skiej wniosę * nagły następu ącej treści Sejm 
uchwala n d z i e l i ć  p. W ł a d y s ł a w o w i  
M i c k i e w i c z o w i  ą ai . n o n o r o w y  w kwo­
cie 4000 ker. rocznie i wstawić odnośną kwotę 
już do budżetu na r. isof>.

Z te&tni wojoy.
Najważniejszym dziś wypadkiem aa 

czącej aię wojny j8B̂  niespodziewany wy j a z d  
f l o t y  r o a y j g k i a j  z 1 * g o. Jeszcae oaagdaj

tle to- 
d

mniemano ogólnie, że znajdująca się tara część 
floty pod admirałem Rożdiestwieńskim pozo­
stanie w porcie aż do chwili rozsti zygnięoia 
zatargu Wiadomość o odpłynięciu tych okrę- 
tów -osyjskich na pełne morze wywołała więc 
niemałe zdziwienie, które zamieniło się w po 
nuwne zaniepokojenie, gdy nadeszły 'nne, dono­
szące o pogotowiu do walki floty angielskiej i 
załogi w Gibraltarze. Rychło atoli pojawiły się 
urzędowe wyjaśnienia, z których wynika, że 
wyiazd f l o t y  r o s y j s k i e j  n a s t ą p i ł  za 
z g o d ą  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  i że a i ar-  
n i u i ą c e  w i e ś c i  z G i b r a l t a r u  s ą  be z ­
p o d s t a w n e .  Mimo to utrzymuje się wersya, 
że znów była chwila, w której z a t a r g  z n a ­
c z n i e  s i ę  z a o s t r z y ł  i g r o z i ł  w o j n ą .

Zagadkowe poniekąd w swej stanowczości 
twierdzenie admirała Rożdiestwieńskiego, że na 
morzu Niemieckiem pod Hnll z okręłów rosyj­
skich widziano rzeczywiście obce torpedowce i 
że do mch stizelano. wyjaśnia dzisiejsze donie­
sienie „Birżew TiV ledomost", z którego wynika, 
że w Petersburgu miano rzeczywiście pewne 
wiadomości o budujących się w Anglii dwóch 
torpedowcach. Obawa przed temi statkami tak 
widocznie zasuggestjonowała oficerów rosyj­
skich, że wzięli za nie spokojne łodzie ryba­
ckie.

Akcya wojenna, w Mandżnryi zaczyna się 
znów ożywiać. Z depesz onegdajszych i wczo­
rajszych zaaje się wynikać, że Japończycy, nie 
mogąc doczekać się nowych kroków zaczepnych 
ze strony Rosyan, sami rozpoczvnają znów ofen- 
zywę. Telegram generała Karopatk.ua do cara 
z dnia 30 z m. donosi, że zauważono p r z e s u ­
w a n i e  s i ę  s i ł  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z 
zachodu na wschód, z czego także naczelny 
wódz rosyjski wnosi, że spodziewać się należy 
nowych ataków japońskich'. Według depeszy 
szeia sztabu generała S a c h a r o w a  również 
z dnia 30 z. m. Japończycy już w tym dniu 
usiłowali zająć rosyjskie fortyfikacje pod wsią 
L i u s z i p u. Atak janoński odparto, lec? ostrze­
liwanie pozyryj rosyjskich z ciężkich dział po­
zycyjnych trwało przez całą noc następną do 
poniedziałku rana. Z innej strony donoszą, *e 
Japończycy przekroczyli inż nawet rzekę Sza 
na wschód od drogi do Mukdenu i że jeszcze 
w tym tygodniu oczekują tam nowej walnej 
bitwy

Admirał A l e k s i e j e w  wyjechał onegdaj 
wraz z całym swoim sztabem do Petersbu-ga. 
Knropatkin jest więc na razie samowładnym 
panem na terenie wojny Słychać, że wkrótce 
nastąpić ma podział sił rosyjskich na trzy ar­
mie, z których pierwszą dowodzić ma generał 
K a n l b a r s ,  drugą gen. G r i p p e n h e r g ,  trze­
cią gen. M e y e n d o r ł f .

W Warszawie krążyła w poniedziałek pogło­
ska, którą zakomunikowano nawet do Ber^na. 
że generał M i s z c z e n k o  jeden z na.iepszych 
rosyjskich dowódców kawaleryi na polu walki, 
zginął w bitwie nad -zeką Sza. Wiadomość tę 
urzędowe sfery rosyjskie trzymały rzekomo do­
tychczas w tajemnicy.

Depesze, jakie w ostatnich Aniach otrzymano 
w. Petersburgu, od generała Stoessla z Portu 
Artuna, a które — jak się zdaje — ogłoszono 
tylko w znacznie złagodzonych wyciągach, do­
noszą. że w dnin 27 z. m. rozpoczął się nowy 
ogólny atak Japończyków na twierdzę, który 
trwał aż do 30 z. ki Towarzyszyło mt: a;j- 
zmiernie gwałtowne ostrzeliwanie fortów % cięż­
kich dział oblężniczych, skierowane głównie 
przeciwko południowo-wschodnim pozyc jom  ro­
syjskim. Znamiennym rysem tych depesz jest, 
że nie za wierają już tej pewności siebie, którą 
odznaczały się dotychczasowe raporty komen­
danta Portu Artura. Przeciwnie, jego depesza 
z dnia 27 z. m.. jakkolwiek donosi o odparciu 
ataków w tym dniu, kończy się następującą, 
niejaKO rozpaczliwie brzmiącą prośbą: „Wojaka 
nasze mi mo  b r a k ó w  i t r u d ó w,  w i ’ c z ą  
b o h a t e r  fdk o. Prosimy o błogosławieństwo 
Wasze- Cesarskiej Mości i Cesarzowej".

W Londynie otrzymano wczoraj depeszę, że 
od kilku dni 470 d z i a ł  j a p o ń s k i c h  bom-  
b a r d u i e  P o r t  A r t u r a  b e z  p r z e r w y ,  
wyrządzając znaczne szkody w fortylikacysch, 
i że Japończycy przygotowują nowy szturm do 
twierdzy na d z i e ń j a t r z e j s z y (3 b. m.), 
jane dzień urodzin m ik  ad a. Sytnacya ma być 
togo rodzaju, że rychły upadek Portu Artura 
jest niejako n i e u n i k n i o n y .

(Telepram y „N. Reformy 1 2 listopada.)
‘etersburg. Dotychczasowy szef sztabu pol­

nego pierwszej armii rosyjskiej w Mandżnryi. 
generał Sacharow, został mianowany szefem 
sztabu g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  W0J 3 h ro­
s y j s k i c h  Da d a i e k j aj W s c h o d z i e .

Posili* japori8 |(je.
Petersburg Z Mukdenn donoszą że marazm 

łek O jama otrzymał jako posiłkł Jal8Z6 trzy 
brygady piechoty I bO dział, w ,Jiska te przy_ 
słano mu z pod Portu Artura dekąd nadeszły 
ś w i e ż e  w o j s k a  z J a p o n i i

Ostatnie chwile Portu Artura.
Londvn. Japońska główna kwadra ogłaSł;a 

teraz codziennie szczegółowe s p r a i  u z n a n i a  
z p r z e b i e g u  w a l k  i p o s t ę p u  n eże- 
n ia  pod P o r t e m  Ar t u r a .  W sp.awozda- 
niach tych niema, jednakże żadnych wska*1 wet 
co do r o b ó t  z i e m n y c h ,  mających a celu 
kontrmlnowanie fortyflkacyi tw ierdzy. Ze stro­
ny prywatnej donoszą, iż roDoty te postąpiły 
już tak daleko, że g ł ó w n e  f o r t y  P o r t u  
A r t u r a  s t o j ą  d z i ś  n i e j a k o  na  wul ka*  
n i e Według innej wersyi. roboty około poum. 
nowama twierdzy zostały wczoraj zupełnie u- 
kończone. Główmy podkop rozchodzi się w głę­
bi ziemi na mnostwo ganków mniejszych w 
dwóch czv trzech kierunkach

W nocy dnir 28 b. m. Japończycy podsunęli 
się pod fort Eilungszan i rzekomo go zdobyli. 
Nie mogąc atoli utrzvmać się w nim z powodu 
gwałtownego ognia % innych fortow rosyjskich, 
znów się cotnęli. Wobec tego postanowiono rze­
komo wykonać przewalającemi siłami azturiu 
do rosyjskich fortów  równocześnie, aby jeden 
nie móqł wspierać drugiepo

Londyn. Ze sprawozdań japońskich wnoszą 
tu. że zbliża się rzeczywiście ostatnia ro zstrzy­
gająca chwila dla Portu Artura i że Japończy­
cy zdobędą tę twierdzę rzeczyw iście dziś lub 
jutro.

Rozpaczliwe walki.
Tokio Z głównej kwatery japuntkiej iei ito

tuta, obszerne sprawozdani# o operacjach przeciw 
P o r t o w i  A r t u r a  podczas miesięcy aierpnia, 
września i października. O s t a t n i  a t a k  rospo 
czął się dnia 26 paśdziarnika. .Japończycy mieli 
znaczne rezultat. ’. Dula v8 października ostrzeli­
wanie było b a r d z o  g w a ł t o w n e .  Do fortów 
padło k i l k ę  s e t  g r a n a t ó w  szczególnie do tor­
tów AnreBzan i Sieszan Wiele armat rosyjskich 
uszkodzono. Spostrzeżono d w a  p o ż a r y ,  jeden na 
zewnątrz od miasta, drugi w fabryce na Złotej 
Górze.

Dnia 29 października bomoaraowanie było j e- 
s z c z «  s t r a s z n i e j s z e .  Nad ranem wykonał 
oddział rosyjski, w sile 100 ludzi, atak. celem zni­
szczenia min, rozłożonych niedaleko Erlungszann, 
został jednak z wielklem stratami odparty. W Ka­
zamacie fortu, na północ od Kikwanszan, wyrwał 
pocisk wielki otwór. Os*rzeliwanie jest c o r a z  
s k u t e c z n i e j s z e  m Baterye fortu Fitnjan a z o ­
s t a ł y  w y s a d z o n e  w  p o w ie trz e  Pięć okrętów ro­
syjskich, zajętych wyławianiem min, b y ł o  o s t r z e ­
l i w a n y c h  Trzy okręty odn'osły C ię żk ie  iJSZkO- 
d ze n ia , dwa inne s ta n ę ły  w  p ło m ie n ia c h .

Już opuścili Vigo.
Vigo Rosyjska eskadra wyjecnała we wtorek 

o godzinie 8 rano na pełne mor^e, prower  
d?.ona p r z e z  h i s z p a ń s k i  k r ą ż o w n i k  
„E * t r o m a d u r a".

Londyn. Urząd spraw zagiamoznvch wrdał 
we jntorek wiereorem następujący komunikat: 
Zanim rosyjska flota od n ę c i ł  a Vi go ,  otrzy­
mał rosyjski admirał wsi „zówkę, że f l o t a  
r o s y j s k a  p o d c z a s  d a l s z e j  j a z d y  n a  
d a l e k i  w s c h ó d  n i e  ma c z y n i ć  ża-  
d n y c h  u t r u d n i e ń ,  ani  t e ż  z a g r a ż a ć  
h a n d l o w i  m i ę d z y n a r o d o w e m u .  Stoso­
wnie do nadeszłych z Rosyi zoDowiązan, zo­
stało czterech oficerów  w  Vigo. Obecnie oba 
rządy rokują nad warunkami, pod jabiemi cała 
sprawa ma być oddaną koir’syi międznarodo- 
wej, która ma prowadzić śledztwo.

Oorcubion. Oddział okrętów, należący przy­
puszczalnie do floty bałtyckiej, przejechał koło 
przylądka Finisterre, koło rtórego odbył ćwi­
czenia w strzelaniu.

Tanger Prowiantowanie okrętów rosyjskich 
trwa w dalszym ciągu. Biorą one na pokład 
także żyw« bydło .zeźne.

Barcelona. Rosyjski okręt szpitalny „Oreł“ 
wyjechał stąd wczoraj wieczorem, a b y  s ię  
p r z y ł ą c z y ć  do f l o t y  b a ł t y c k i e j  po jej 
wyjeiizie z Tai^eru

Tanger. Kapitan okrętu „Aurora , który fl- 
legł wypadkowi, umarł z powodu za późno 
przedsięwzięte! operaryj.

Nowe trudności.
Londyn, wczoraj panowało tu zapatrywanie, 

że r o k o w a n i a  angielako-rosyiskie napotykają 
na trudności. O roazaju tych trudności nic nie 
wiadomo. Wiadomo tylko, że stoi z nfoffl w  
związku w yjazd flo t. rosyjskiej z  Vlgo oi z 
pozostawienie w  Vigo czterech rosyjskich ofi­
cerów.

Alarm ujące wieści.
Londyn. W torkowe dziennik1 wieczorne do- 

Doszą z Gibraltaru. Angielskie okręty wojenne, 
zupełnie potowe do walki, podnoszą kotwicą.
Gubernator wezwą) komendantów wojska lądo­
wego do budynku rządowego.

I Biuro Reutera z G£rałt*.rn
Przygotowania, garnizonu gibraitarskiego w y­
w o ł a ł y  z a n i e p o k o j e n i e .  Manewiy flot 
skończyły się w niedzielę popołudniu. W szy st-  
k ie  b a t e r y e  d z i a ł  s z y b k o s t i  ze 1n y ch 
zostały we wtorek popołudniu obsadzone za­
łogą. Oddziały piechoty zostały odkomendero­
wane do służby na wybrzeżu. — R e f l e k t o r y  
s ą  b a c z n i e  s t r z e ż o n e .

Dziś odbędzie się posiedzenie gabinetn w urzę­
dzie spraw z .granicznych,

Gibraltar. Pięćdziesiąta kompania artyleryi 
która wracała z Sierra Leone do Anglii otrzy­
mała rozkaz aby się otrzymała rozkaz aDy się 
zatrzym ała w  Gibraltarze.

L o o d y n . Z Gibraltaru donoszą, że garnizon 
został we wtorek o godzinie 10 rano z m o b i ­
l i z o w a n y .  Załoga artyleryi ndała się na 
Rorgun.

L o n d y n . W sprawie doniesień wtorkowych 
dzienników wieczornych o wyjeździe floty ka­
nałowej, oraz o zwołaniu przez guDernatcra Gi- 
breltaru oficerów na konferencyę. donos biur i 
Reutera, że flota pu południu o godzinie 5-tej 
=tała jeszcze na kotwicy, c h o c i a z  g o t o w a  
do w y j a z d u .  Gubernator Gibraltaru zwołał 
do siebie oficerów tak. jak to c o d z i e n n i e  
z w y k ł  c z y n i ć .

Londyn. Biuro Reuters donosi z Gibraltaru 
Wczoraj wieczorem ao godziny 10 nie O d b ył 8it 
zadnn ruch floty. Dwie kompanie piechoty ob i i- 
d z i ł y b n 1 w a r v W ulicach widać dzisiaj w o- 
z y z a m n n i c v ą. Mobiiizacva i środki obronne 
■ą t-e s a me ,  co p r z v  m a n e w r a c h .

Ponowne rokowania.
L o n d y n . Rosyjski ambasador Benkendorf był 

wczoraj po południu na audyencyi n króla.
L tin d y n . — Prezydent ra-mrrów B^lfonr był 

przed wczorajszą mdą gabinetową na audyen- 
cyi u króla

Londyn. Rosyjski poseł i ^ n k e n d o r f  zja- 
wił się wczoraj po połndnin w urzędzie spraw 
zagranicznych, B a l f ‘o « r kon*orował z pier­
wszym lordem admiralijyi Se lborr era, poczem 
odbył powtórną konferencyę z belbornem i ad­
mirałem F i s h a r e m.

lbm& powodu no zaniopokojenia.
Londyn Angielskie ministerstwo spraw zagrani­

cznych oświadcza urzędowuie, że wszelkie donie­
sienia o pogotowiu wojennem w Gibraltarze oraz 
o bliskieir jakobj starciu toty angielskiej z rosvj. 
ską są b e z p o d s t a w n e

• Taksauc n i e z g o d n e  z p r * w d ą  pogłoski,
jakob” Rosy* nie dotrzymała zobowiązań swoich i 
jakoby z tego powoda g r o z i ł o  n 0 We  z a o ­
s t r z e n i e  s i $  z a t a r g u .  Sprawsi rozwija się da­
lej w  d u c h u  p o k o jo w y m

Londyn. Wielka część dzienników wyjaśnia 
wczorajsze wzburzenie z powodu wiadomości o 
wvjeżdzie floty rosyjskiej z portu V(p0 tem, 
że mowa Balioura została źle zrozumianą i tło- 
maczono ją w ten sposóo, iż część rosyjskiej 
floty pozostanie aż do czasu zakończenia mi* 
dzvnarodowego śledztwa w Yigo

„Daily Telegra] »h“ przypisuje nagie * z ta  
rżenie niedokładnym wiadomościom z G’bral-

TTT i a1 L- i n ma j** ¥»rl n J ATlfl /i ł*  tlfłf C

bałtycka otrzymała polecenie, aby nie atako­
wała okrętów, jadących pod fiagą neutralną.

Londyn. Półurzędowe zapewnienia, że y, spra­
wie floty bałtyckiej niema powodu do zanie­
pokojenia. potwierdzają się. Flota rosyjska od­
płynęła z V|go dopiero, g d y  r z ą d  a n g i e l ­
s k i  o t r z y m a ł  z P e t e r s b u r g a  d o s t a t e ­
c z n e  z u p e ł n i e  w y j a ś n i e n i a  i g w a ­
ra n c y e. Admirałowi Rozdietwieńskiemn pole­
cono. aby odtąd pod żadnym pozorem n i e 
s - r ł e l a ł  do o b c y c h  s t a t k ó w .  Pozosta­
wienie w Vig0 czterech rosyjskich oiicerów ma­
rynarki o a .. o w i a d * i  u p e ł n i e zawartemu 
miedzy Anglią a Rosyą porozumieniu.

Londyn Rząu angielski dowiedział się o wo­
j e n n y c h  P r z y g o l o w a n i a c h  w G i b r a l ­
t a r z e  ó o p i e ro ?. g a z e t ,  Do wczoraj wie- 
czoia angielskie ministerstwo spraw zagiani- 
ccnych nie miało żadnych doniesień o nowych 
jakich zajściach w Gibraltarze

Eskorta czy pościg?
Londyn. „Daily Chronicie" donosi z Vi g»:  

Admirał Wacker miał wydać rozkaz udania tlę 
za eskadrą rosyjską. kngiEskie okręty płyną bez 
Świateł. Hiszpański krążownik „EsiramadaraL 
który wyjechał z eskadrą rosyiską wczoraj p« p# 
łudniu. powróci* do ponu.

Przygotowania ao u tw o rz e n i komisyi
Londyn Biuro Reutera donosi: Między An­

glią a Rosyą są w toku rokowama o zawarcie 
osobnej umowy co do u s t a n o w i e n i a  mtę-  
d z y n a r j o d o w e j  k o m i s y i  ś l e d c z e j .  Spo­
dziewają się, że omowa b ę d z i e  w k r ó t c e  
p o d p i s a ć  ą. Romisya składać się ma z wy­
bitnych p r a w n i k ó w  innych mocarstw oraz 
z rzeczoznawców z koł m a r y n a r k i .  Gdyby 
śledztwo zarządzone przez angielskie i rosyj­
skie władze było z b y t  o b s z e r n e m ,  w ta- 
Kim razie posłowie, którzy bedą zastępcam’ 
Rosyi i Anglii zjawią się przed międzynarodo­
wą komisyą, aby przedłożyć wywody, oraz za­
wezwać świadków, którzy będą poddani krzy­
żowym pytaniom

Miejscowość w której ma się komisya zebrać 
n ie  j e s t  j e s z c z e  u s t a n o w i o n a .  Będz.e 
to prawdopodobnie jakaś miejscowość we Fran­
c j i .

Podejrzenie.
Petersburg. „Birżewyja-WFdomosti1- dowiadują 

się i  L o n d y n u  z kompetetuej strony: Rząd ja­
poński oświadczył z początkiem wojny, że w Anglii 
okrętów wojennych, ani nie kapował, ani nie za­
mówił. \A obec tego stwietdza nformator _Birż-\Vied.“. 
że w fabrykach firmy Jaroc1 u ujścia Tamizy stały 
przed dwoma miesiącami dwie łodzie, które w któ- 
tkim czasie zostały zmienione ns iorp#dowce. Spra­
wozdawca dowiedział się od agentów handlowych, 
że J a p o n i a  k u p i ł a  t e  t o r p e d o  wr e .  .Birż.- 
Wied. “ piszą dalej, iż fakt. powyższy z o s t a j e  
w z w i ą z k u  (?!) z doniesieniem Rożdestwieńskiego, 
że dwa obce torpedowce zaatakowały okręt, jadący 
na czele eskadry oałtyckiej. Jest rzeczą możliwą 
że zamówienie tych łodzi nie nastąpiło ofieyalnie 
i  Tokio, można jednak sądzić że J a p o n i a  po­
c z y n i ł a  w i e l k i e  z a mó w’ i e n i a  w A n g l i i ,  
które dopiero później - urzędowo z Tokio zatwier­
dzono. \V każdym razie doniesienie Rożdestwień­
skiego znajduje p o t w i e r d z e n i e  (?) przez tę 
okoliczność. Fakt ton może posłużyć komisyi śled­
czej do wyjaśnienia całej snrawy.

Lonent. Kapitan duńskiego okrętu „A.ime‘, 
powtórzył w konsulacie doniesienie, ogłoszone 
w jednym z dzienników, że wielu z jego ludz’ 
widziało, jak angielskie szalupy i ł o d z i e  tor­
p e d o w e  ca pełnem morzn przeładowywały 
pewne przedmioty.

SzKody rybaków.
Londyn „Standard" donosi, że komisya, któ­

ra miała zbadać szkody, wyrządzone flotyli ry­
backiej z Fnll, orzekła, iż k i l k a  o k i ę t ó w  
z o s t a ł o  p r z e z  g r a n a t y  i p o c i s k i  z 
d z i a ł  m a s z y n o w y c h  mn i e j  a l b o  w i ę ­
c e j  u s z k o d z o n y c h ,  oraz że wiele narzą­
dzi rybackich jest zniszczonych lub popsutych. 
Stwierdzono dalej, że R o s y a n i e  s t r z e l a l i  
z d z i a ł  s z y b o s t r z e l n y c h

Przeciwko łamaniu neutralności.
Lo n d yn . „Daily Telegraph" donosi z Tientsi- 

nn pod datą wczorajszą: Rząć hiński posta­
nowił wysłać wojska do Szanhajkwanu, a b y  
p r z e s z k o d z i ć  n a d u ż y w a n i u  n e u t r a l ­
n o ś c i  przez dostawy dla iednaj Inb dla dru­
giej ze stron wojujących.

Minister oświadczył, że w sprawie tej podziela 
zupełnie zapatrywanie ministra spraw wewnę­
trznych a ze swej strony nażyć będzie do ia 
dowalającego załatwienia sprawy

Niemiecka Rada związkowa w sprawie 
księstwa Linpe.

Berlin:. Dzienniki donoszą, że Rada zwiąt 
kowa orzeKła w kwestyi nestępstwa ironu 
w L i p p e .  że regencja hrabiego Leopolda 
L i p p e  B i e s t e r f e l d  jest prawDą oraz że 
wszystkie inne kwestye sporne mai a byc roz­
strzygnięte przez sąd p o l u b o w n y ,  złożony 
z członków najwyższego t r y b u n a ł u  i a h  
s t w o w e g o  pod przewodnictwem j e d n e g o  
z p a n u j ą c y c h .

(Niemiecka Fada związkowa orzekła więc 
zupełnie w myśl wniosku rządu ks. L i n p e .  
Przyp. Red.)

Berlin. Z urzędowej strony nr&K jeszcze po­
twierdzenia wieści, jakoby w kwestyi następ­
stwa w Lippe zapadło jnż rozstrzygnięcie Rady 
związkowej.

Morderstwo polityczne.
Belgrad Członek s e r b s k i e g o  rewolucyj­

nego komitetu macedońskiego, Bela Politrowicz. 
został v  Niszu zamordowany. Mordercam. eą 
członkowie b u ł g a r s k : e;, o r g a n i z a c y i  re­
w o l u c y j n e j ,  która wydała Da P o l i go w i­
e ż a  w y r o k  ś mi e r c i .

Zw ycięstw o reakcyi.
Mauryt. Sesya Izby depulatowanych zos t a ł a  

z a m k n i ę t a .  Uważają stanowisko Maury za 
w z m o c n i o n e .

Nowy t r a k t a t  rozjem czy.
Waszyngton Sekretarz Stanu Hay i franco 

ski ambasador podpisali wczoraj traktat mocą 
którego wszystkie spory, jakie by mogły po 
wstać między obu państwami m a j ą  b y ć  are  
g u l o w a n e  na d r o d z e  s ą du  r o z j e m ­
c z e go .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mi chał Konopiński.

K A D E N Ł A
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

R e d a k c ji)

Dr Eazinu erz Flis
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. .1 
b demonstrator prof. dra W Jaworskiego, or­

dynuje od 3 4 pc południu
przy ulicy Wielopole, L. 10. Telefon 408

3057 8 10

I r  J ó z e f  M aschler
o t w o r z y ł

kanceia.yę adwokacką w Krakowa 
p rzy ufley Floryańskiej, L. 28

T f M u  i telegralicne 
wiadomości ..N Reformy11

z dnia 2 lisiopada.
RielSke Poseł do Rady państwa Teodor Haa-  

s e, który nosił Bię z zamiarem złożenia mandatu, 
zatrzyma go nadal, albowiem nie doszło do zgodr 
co do jego następcy. Kandydować mieli pp. drKar- 
m i ń b K Li  O e l w e i n ,  a walka o uhh spo*odo- 
wała nawet rozłam wśród bialskich przemr»ł°w' 5vr;

Belgrad. Król Piotr powrocił dziś z Sofn 
wraz z całym swoim orszakiem.

Hr. Poeadowsky w  Wiedniu.
Wiedeń. Hr. Posadowsky, ktery wczoraj przy 

był do Wiednia. Konferował k-ótko pc przeby­
ciu z ministrami hr G o ł u c b o w s k i m  i drem 
K o e r b e r e m .

Nowy minister rolnictwa.
W ie d e ń . Wczoraj przedstawili się ministrowi 

roln-ctwa urzędnicy ministerstwa rolnictwa. — 
Na wystosowaną do niego przemewę edjwwie 
d, ai minister rolnictwa Buąuoy, że nie rozwi­
ja żadnego programu, gdyż ten można poznać 
z j e g o  p r z e s z ł o ś c i .  Spodziewa się, że przy 
współdziałaniu mimsteryum oędzie mógł praco- 
wać dla dobra rolnictwa t leśnictwa i dia do­
bra ludności rolniczej a w s z c z e g ó l n o ś c i  
c h ł o p ó w  W końcn podziękował minister za
gorące przyjęcie.

Niejasna odpowiedź.
Petersa irj Rosyjska agencja telegraficzna 

donosi z W a r s z a w y  Dnia 27 z. m. przyby 
ło do bawiącego tutaj ministra oświaty deouta- 
cya z prośbą o przyznanie ulg i udogodnień, 
w warunkach wymaganycn przy zakładaniu 
izkćł prywatnych tak aby nauka geografi i 
historyi wj Siadaną byłf w j ę z y k u  polskim

tir Bruno Wojciechowski
b. asvstent klinik- położniczo - głnekologiczuaj 
Uniw. Jagiell., ordynuje w  chorobach kobleńyoh 
p rzy ulicy Poawale L. 9, I piętro. Telefon 30 ź 

(Mieszkanie i telefon po prof Racjwńskim).

Dentysta
Dr T. T T 5 Z E C K I

ul. Jatnelloóska, 5 (róg Szewskie;).

Dr Wiktor St&nkiewicz
b jsystent kliniki położmezo - ginekolog' izn*i 

uniwersytetu JagieilońsKiego
ordynuje w  ehorobach kobiecych 

p rzy ulicy Kolejowej L I, l-sze piętre

ccCG

U?10

liottai można wsieizie.

niezbędny krem do zębów,

m nie ift>! wystemi, Mełemi i itimm

a  a jC .t k  d o s ta w c y

U  Puder antyseptyczny 
H a y ^  hygieniczne---

J 203 44 0
dla niemowląt i dzieci

p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a m  
Cena 70 hal. Vszę<tzlA de nabycia.

Główny skład wysyłkowy

8. Hay, ametarz, c.L ilost. iiailff Lwów.
Kursa telegraficzne.

Wiioeś. 2 listopad.,
'v 9 sustrj Mhtego ^kkłaai. krodytoweiro '70-—.

Akcyii węgierak-sgo ZKkisdu »redyiowego 786- - .  Akcje 
Anglobsnk”. 28&■ Akoye rInionbaiuu 54T80. Akoys 
^anderbknkn 451-75 Akcve Hsnk<ereinn 549— . Akoyi 
Boden-i bdil; 9 7 0 —. Akcy« Gslio, jskiego Biiko hi pot# 
omego 546 —. Akoye kolei państwowych fló'’ —. Akcya 
kolei połuamowtj 84 76. Akoye kolei hlbethal 498 35. 
Akcyii kolei północnej 5610 - .  tkeye kolei ererniowie; 
okiej 580-—. Akoye Alpiny 486-50. Akoye Rims Mnianyi 
617 60. Akcyi Praakieg- 7 owarzystwi ielasn jgu 2444" —. 
Akcy« fabryki broni 680 -. Akoye Tureckie tytonie** 
84T6C. Akoye G«Uoyj»kiego Karpackiego Towartywi 
naftowego 1108-—. ObJigaoye węgierskie indemnizao^jn* 
%■ 10. Renta majowa l&tr—. Renta korco wa answyacna
98-90. Renti koronowa węgi reki 98-05. M j "iy 
Towarzystwa kredytoweg:t- etemskiero 99'2* I »ty
Banki hlpoteoznego 99-—. 4‘/,r/0 - isty Banki hipota-
znego 101-40. 5*/* Listy rianKr hię ieozneg< U?-—. 

4•/, Tosty Bankn Krajowego 99 30 4'/,*/« Listy Hanke
krajcweno 10T90. 5°/, komunalne obiigaoye Banku kra­
jów eg( los-aii 4•/, galicyjski obngaoye propbaoyjne
99-80. 4*li galicyjska pożyozou srajewr z 1893 ri "i1 BO 
4•/, 1'ołyozka mii ita I wowa 97'?'1 Losy tureckie 131 75. 
Marki 917-63 Rnble 35*

'Jnkier 98-25—28 4u spokojny. Spirytus 49 80 -50 *0 
niezmieniony Natta niezmieniona



Nr S5?. N O W A  R E F O R M A CawwŁek 3 Listopad* 19<M,

KSIĘGARNIA
S. A. Krzyżanowskiego

w  K p H k o w i s
poleca

Największą wypożyczalnię 
nut muzycznych

iłtniejąoa od lac 34, zawsze w naj­
nowsze ntwory zaopatrzoną —  na 
fortepian i inne instrument* i do 

Śpiewu.
Warunki abonamentu rozsyła się na 

żądanie Franco i gratis. soss a 5

f l l i i y n f  który ukończył z odin. ffio 
I I I U A L i I,  Mający kilkuletnią praKtykę, 
uuknje lekryj lub łneego taiecia. Priygi

gunn., 
' po-

**nknj-i lekryj lub innego zaięria, Priygoto- 
wuj* do natury z matem. 1 fizyki tak ze **kół 
Mąitii-h jakoteż iańskicb. p-zyjm i- również 
■uajzce tu i i oza Krakowem. Zgłoszenia przyjm 
Adm „N. Keformy“ pod lit. L . L 3097 1 2

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
or»z

Biuru T w a rcy st!a  Właścicieli realiosci
w  K r a k o i H e ,  u l .  G o łę b iu  1 4 ,

POLECA:
ZAKOPANI
■rrabo’ ta  aosna mieszkania dr wynajęcia.
DWÓR * S pokojach, kuchni, blisko Krakowa, 

stacya kol. Swoszowic* Wiad w biur**
3 PIWNICE: Iw. Marka 8.
SKLZFT Grodzka 60, Fl ryaiisk* 28, Ogro­

dowa 3, Pi K»t*jki 1, Stawska 87, fiyask
11, Karmalicka 6.

A l IJUER MALAKSKIK Wolska 18.
POKÓJ s meblami lub bez: Garbarika 8, rar- 

bati ka 7, Graniczna 6, Grodzka 11, Pędzi- 
»hów 11, Siemiradzkiego 7, Smoleńsz 20, 
Libica a8, Radziwiłłowi*- 4 *1. Słazzica 
18, Rtacho wskiego 12, Ryn** 6, Poselska 22, 
iw  Gertrudy i i .  Ksrmelioka 83, 63. By. 
nek 13, Zwierzyniecka f ,  Szewska 23, Iw. 
Marka 8.

3 POKCJK a przed., z meblami lun oez- 
Lubioz 3, W lilna 9, Smoleńsk II, | w Mar­
ka 8, Lubicz 21, Floryańska 23

UBCKAC TA PARTEROWA: Zwierzyniecka 96.
POU.ÓJ i KtTHNIA Uółwsie Zwierz. 71, 

Podzamcza 24 Karmalicka 8, Grodzka 86.
“ POKOJI, przedpokój i kuohnia: Grodaka 

*1, Zygmuntowrka 10, Wielopole 7 Lu­
bioz 88.

8 POKOJK, przed]) i aachnia' Grodzka 10, 
Iw. Krzyta 1, Rynek 14.

4 FOKJJK. orzeu i kuchnia: Niecała 14, 
Plac Greble, Plac Karysaki 4, Kansallcka 7, 
Kaaanlcza 16, Straazawskltgo 10

6 P1KOL prsadp i kurhula: Kanon!oaa 16, 
P dzamcae 14, I ubici 36, Lobiowaka 8, Wol 
tka 28. Straazawskiego 8

•  POKOL przadpok. i kuchnia Grodzka 50, 
iw  n a *  3, Pijarsk* 3, umeblowała, Bato­
rego 17

7 1 JKOI: Iw Marka 6, Strasaawikiafa 86, 
W ancawaks 17, Byntk 98 Karmalicka 6

5 POKOI: W ansaw tka 17
3 POKOT* Batorego 14, imeblowaae.
W POKOI Pałac Spiski, Biskupia T 3100

A dirinistracyę
kamienie przyjmie na dogodnych ra nka.n 
■rifdnik aatonomiozny Zgłoszenia pod W D. 
priyjmuje Admi-i. „N. Beronny“. aOS" 1 3

ri pasieki Anten>egt K a i 6 a k le  go 
f c l  I A w lJ  a Jezioranach • 1 jiortkćw, wy 
syta w  każdej porsa roku miód lipcowy, prza- 
**T prawdziwy, w i  kig. biauzankac1! wszyst­
ko apłatnie) p< eenła 7 kor.; miód lipcowy za 
o n e  7 kor. 70 hal. Wysyła równie* odtzcee-
ętiniene sa klika wysta wach miody pltns jak 

aazteiiBtki panieński, królewski i miody o- 
wocowe, jak. wilniak, dereniak, maliniak, po- 
■iomoaak, grasrniak, n t tak, winoponiak, po­
ra tcinia* i t Ł w *  *ig. bla*tank»cn od kwo­
ty 8 kor. 40 hal. do 8 kor. bo hal. (wzzystko 
evłatnleV — Cenniki na iądanie lazpłatnie 
i franco 8093 1 10

Poszukuję kupnu nomu
w Krakt wie lub w Pogórzu, z ogrodem lub 
bez Zgłoszenia przy równoczesne m podaniu 
oeny i dokładnych szczegółów oo do obcieie- 
nia realni Soi pożyczkami, przyjmuje Admlci- 
itrauya ,N Reform; “ pod II W. 4 . Zgło­
szenia nlsod powiadające lozoitaną bez odpo­
wiada! Pośredni tw o wyłaoaone 3096 1 3

3 do 3 wagonów żołędzi w całości lub 
ezęłeiowo. Otarty z opłatą frachtu do 
Podgórza. Augustyn Kisielewski, Plac 
Sertowskiego. Podgorze. 3098 x 3

Dom parterowy
z ogródkiem w Dębnikach, przy ulicy 
Ogrodowej położony, z 4 pokoi, kuchni, 

s,ei.i i podwórca się składający

je s t  do sprzedania.
_B'iz8sn wiadomośó u Dra Zygmunta 

Pisie iticza, adwokata w i, rakowie. przy 
ul. Szczepańskiej J. i. u0#e j ą

Proszę żądaó
* *  dar s  i  o p ta tn le  Beg* 
• f * * iiałtrowaaea* cennika 
z » stsło 600 rysamkusi ms 
anysh. dobry*h i tanish ze -  
g a sk -J t*  , Txt tawar.w aZn- 

tyoh i zrabrnyah

H a n n a  K o r r a d
Pierwsza fabryto issa r ttf

w  BrRz V r  1163 'Czachy)
e. k. sądswnle ISiPr*y*ięzeny 
taksatar. — Firma moj* jM£ 
tdznaoenną e. k. er ł«« -?1,ń 

"tws-rym. złotim i i  srebr, wyst. medalami l 
loo.OOO pism z uznaniem. Prawdziwy »t brny 
rsmoatoar t ir  3*80, prawdziwy nt kłowy re 
mentoa* kotwicowi „System Rołkopf-Parent* 
z (sńeuiskieir niklowym i skórzanym "nr*ra- 
Sm «łr. 2*86, 3 zegarki złr. * 60 budzik ni­
klowy t łr  ’ 46 3 budziki iłr. 4. Za każdy 

sagara*. 3->atr e poręozems na pilmla 
289* 9 10

L I N  O J L B U M  — C E K / i T Y  — C H O D N I K I .
Kalosze rosyjskie prawdziwe. 
Płachty nieprzemakalne. 
Płaszcze gumowe.
Podeszwy i obcasy gumowe.
Lakier do kaloszy.

Podeszwy wkład­
kowe do bucik.

Smarowidło nie­
przemakalne do 
obuwia.

Latarki stajenne, 
ręczne i kiesaon- 
fcowe 

Przodściółki z Li­
noleum, cerato­
we i japońskie.

Pwlaoaja po najtuniarkowańaayah oaonc

R e lm  i S p ó łk a
Rynek Kraków. Linia A-B.

Chodniki 2 Linoleum, ceratowe i koko­
sowe.

Rogożki kokosows, Kzczotkowa i żelazne 
Szczotki do wycierania nóg i do czy­

szczenia dywanów. 1753 5 o

CENNIKI 

aądanie darmo 

wpłatnit.

Kil, Qlps i Wałe­
czki do zaoua- 
trywenia okien 
i drzwi od zimna 
i od przeciągów.

Aparat „Longllie11 do samodziel­
nego oczyszczenia powietrza 
w pokojach.

Ochraniacze nszów od zimna. 
Artykuły hygieniuzne.

Przyrządy gimnastyczne. Przyrządy do rybołówstwa.

Nowość: Kompozycye likierowe
porcja od 20— 25 halerzy.

Fattingera suchary mię-ne dla psów. 
Porkin do tuczenia świń.
Pecusin do tuczenia bydła rogatego 
P rosze k  do karmieniu bydła (Futterkalk).

Najlepsze likiery

Przyrządy lekars. 
Papier klosetowy 
Artykuły do wy­

tępienia myszy i 
szczurów.

speiwądmć woźna z patronów* Ju l. Sohradera we wiaysfekieh
smakach.

A lp e s tra  i S u d e tla  ziółka do sporządzania likierów.

ZAKOPANE
„ W a r s z a w ia n k a 11, pensyonat M. Da­
ni/Jakowej, otw arty przez całą zimą.
Dum mnrowany, skanalizowany, kory 
tarze ogrzewane, 20 pokoi do południa 
z balkonami i werandami. Oeny przy­
stępne. — Chorych na gruźlicę nie 

przyjmuje. 3016 4 12

Obiady
smaessne i zdrowe w domu i na mia­

sto pO 1  Dr. 3016 g 4

„Ukialna“, karmelicka 40, II p.

© ■

Jana Ih n atow icza
prawdziwy 2872

6

Krem ogórkowy i Mydło ogórkowe
do upiększenia i wydelikacenia, twarzj Cena po 1 K

W  K r a k o w ie , S u k i e n n i * *  20.  W  P ra em y d lm , « 1. M i c k i e w i c s a  11. 
W e L w ew ie, u l .  S y k s t n s k a  25 i  P l a c  M a r y a c k i  1.1.

J C B I L E R

fi. ARM ATOW ICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18

S k ł a d  w y r o b ó w  s l o t y e m  t  
s re b rn y c h  n a j  g u s t o w n i e j  s z y c h  
w  n a i w s ę k i z j m  w  w y b o r z e .

Z a m i a n a ,  t u d z i e ż  n a p r a w a  b i -  
ź n t e r y j  s u m i e n n a  i  p m n k t i a l n a .
Cłdnslue b r tu io  po eenaeh fa­

b ry c z n y c h  n a  skła d zie  
9809 6 0

rym arz i a lodiarc
ui Floryańska 8, 

p rze d te m  A. S Z K L A R S K I  
pracownu różnego rodzaj n aprsęśty, 
siodeł i kufrów, oraz przyborów ae 

podróży.
Cenniki ilattrowane s* żądam*

opłatni*. *e*» s o

Reprezentacja 
A s e k u r a c j i  u r z ę d n i k ó w  i  k o n a o r e y ó w

„ B e a m t e n  V e r e m u a  

we Lwowie, ul. Kopernika 7,
u d z i e l a  o b j a ś n i e ń  w  s p r a w a c h  a s e ­
k u r a c y j n y c h  w  s z c l k i c b  k o m b i n a c y j  j 

i  z a ł a t w i a  i
P o i  o s  i .

d l a  P .  T .  u r z ę d n i k ó w ,  p r o f e s o r ó w  
i  o f i c e r ó w  w  o g ó l n o ś c i  z a  k o n d y k t e m  

i  b e z  k o n d y k t u .  3079 1 5

JAN KUBRYCHT
piarwasy ch rstśtijań sk : u m i  1

Pr* ha  M alA S tr a n a ,
włożony t  r. 1878 — pol«c* nsjtsaisj

H E R B A T Y  c z a r n e
sromat., silni* naciągając*

Kongu . 1 kg. K » -
Sonohong 1 kg. „ 6 —
Moning 1 kg „ O —
Mandarśi 1 kg. „ l f f  —
Csylon orsng-l scc* . . „ l i ’—

R A W Y
znakomite w smaki 

I aąnaiła . 5 kg K U  60
y a s  sm sla . . .  5 kg „ 19 50
Cnyion I . ....................... 5 k s  ,  le —
Cajlon perł. . . ó kg. „ 18 —
Wysyłk) h*J bat» od l kg., kawy od 8 kg n-
sknteoznlam frank > du każnsj ataoyi poeitowsj. 

8068 8 5

Miod pszczelny
kf, k u t a o y j n o - d e s e r o b * i  sladnvch domie- 
st k, wyryła w blassankaoh ps 5 kg. 1 pasiek 
T-łas-iyoh, Jn* z opłatą poozty za 7 koron (po
P'wołania sio ta to głoszenie*) Zarząd Dóbr 
ziemskich I paalok Zygmunta UtyAaklfgo w Sie 
oiikowoaob, ooozto Si-stikawue, 2959 11 30

N a j l e p s z a  

i najtańsze

tyiko we fabryce harmonijek p. f.

O .  ł e d e b h o f e r
P V ~  w  O p a w ie .

‘J o a  s l  k i d a r m o  2709 6 10

C  k  n a d w  d o s t a w c a

M . N e u m s n n
Wiedeń, I., Karntnerstrasae 19

Ubrani* J.a chłopców do szkoły . 10 K
IfaryLirskio nbrtnla dla chłopców 1 „
V^yjtłada ty ż%k)-t dla cnłopców 16 r
Sacco dla "hłopców na ślizgawkę . . aO ,
hostyomy dla dziewciąt 16 ,
Wykładany zasiez dla dziewcząt . . 16 r
Zakiot. dla dziewcząt . . . . . .  20
Saoeo dla dsiowoząt na ślizgawkę . 20 „

Przy zamówienia wystarczy podani* wieka.
ź la s tr o w n n c  k a t a lo g i  z a  d arm o. 

3am.tjK.vWo zlecania za i allctką. Za niozto 
sowna zwrot pieniędzy 2991 4 12

I

I

N U M E R  

F I J Ę J Ć S E T N Y
1 2 - C E N T O W E J

BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ
zawiera

nowa serya  te go w ydaw nictw a:

4T1. Fr-tiro, Ciotnnia ł*  k  
47li—473. Goethe Oterplar.la młodefc- 

*W»rter» z° v
474 Czechow, Zbiór r-w ol t. II. 24 k.
475 Słowacki, Kr 11 — Dacn 24 h.
47H—478. Krtzlcki, Pizypadk. Mikołaja 

Doświadczyńokiegu 72 h.
479—480. Ibsen , '’ani zamka Głto">t 

48 h
481—483. Bolesławita, Oziscię s*;arego 

m isita  79 h.
484. Korzeniowski, 6yganię. Brzmsrt 24 h 
485—486. Cbarakteiyztykl llteraokit

•« i,i ' V f  s p lk s
KU. Boohden Kaieski przez Dr« 8t 
Zdziarskiego 48 h.

4S7, ManpMseBl Nowbil is a ik  Ii. 24 h. 
48f Zole Powód* — Lilii. Noweie 94 h 
489—49*. R zewriki, Pam.ątki JPana 

•Seweryn* Soplicy oześnikn Ptrnaw  
skiego 1 F  9i b.

497. lanpasłant, Nowele tomik III. 94 h. 
498 JMa, Atak na młyn. Nowela 24 u 
499. Zola, Jak ladzie umierają. Nowel* 

24 h.
300. 8yrokomla, U4r* H aatiw  — Stare 

Wrota ‘M 1
druku. 994 - 8 3Dalaa* tom ik i

P*J<Aynn*y anzuTr *4 h . (19 «*.)• Każdy lou tlk  saa b a *  d* aakros

vr k s i ę g a r n i  'W* Z u k e r k a n d l a
w *  L w o w ie  (alica Sykstnske 8), w  A lo s z o w ie  (ailca śohie»ki*Ba 4), 

a  ra i z b a id o j  lu n e j  k z lą g a r n l

Katalogi na iądame darmo i opłatme.

■ H t a ,  a  B r o d o  w • 9  03  dawien dawna ze ewaj dek-Mf I zapaohi znaną prawdziwi:

HERBATĘ ROSYJSKA
zblora majewege, poleca h a a d e l

Y H T w
U  ar B r o d a o a  na pogra* ow  rosyjakUm, *7 •

l  funt .,FmelMJaa,“ ż “r*ao d o b r a j ........................... 1.48
1 fruil „Melange J11 **■ ‘*aa“ w ery* spak., aajlaps« | y.6< 
1 funt loipnrlal11 e*»aritiej, w  oryginbimem opakowanii 3 6‘ 
1 funt .bkrnohż^ 1 “ ajiepiiyef nereat kwiatowych . 1’&‘

■ Kaw* Cryłea, znakomita, fran.'o 5 kil* ...................... 9 -
Arzybkl , ewakS® tagorooana 1 k i l e .......................... złr. 3 -»  H e r b a ta  a B r o d ó w !  (9

M M M M f  X K X X A * - M t . . ,

- ’vlk. wtedy r. w d « w j, jeżeli trójgraniasta flaszka zaml nięta 
jest ipastą jak >bok (czerwony i czarny drak na żółtym papierze),

W .

D BOTtfCHOZAB NIEZBOWNAB[K__

M a ^ f f e p ’a  Ô ZyŜ CZOD̂

Nowo założona

wysyła codziennie iw ieże deseiowe, wy­
borne m a e l o  na zamówienie od­
wrotna poczta. Cena za 1 kg. z opa- 
KowAniem loco Dobczyce 2 kor. &o h.

2988 8 3

7 2 Q l D i ś / i i t f l P  b r y la n t y ,  z ło tu ,  
f c a M d W K J l i e  * r# b rc  i  i n n e  k l e j ­
n o t y  i  s U r o ż y t n o ś e i ,  w y k u p u j e  » i «
b n p ż^ tm e celem zaknpna po naj­
wyższych cenach U BRENNER, juoiler, 

ul. Szpitalna 9. 2848 17 25

W  Jb o m la . Z a k ł a d z i e
S P R Z E D A Ż Y  i  E U P N A  

H .  T e l e e z n l o k i e j  
p rzy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

• ą  tania do na iycia: Garmtary muDli salon, 
w H jlu  „harc „reneian*", .•eoefea* 1 t. p. 
Kilka sypialni 1 jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyk!' Ś —ieoznik piękny wenecai, 
Szachy z kolei słon. artystycznie rzeźb , Obra­
zy stare i 2 JniU-ssa Kossaka, Kaseta srebra 
nowego na 1£ osób stołow , desei i kawow., 
Lustra 'antyk), Kandelabry irabrne i 1 bron*- 
antyk i nowoczesne ailkanatoie przedmiotów 
z ah„ 9 Fortepiany dobre, Biorą Salonki i t. p., 
Salo* kompletnie ar*»o0 ,ny mahoniowy k*yTy 
idam iłznam  * *ty)a „Empir", 2 Szafy mah. 

ła<lna Garderooa męska i damaka. Pianino 
dobre 1962 35 0

Zakład priyjmuje p ew ym t przedminty w kami*.

R b .  8 - d n l o w ą  p r ó b ę .
wysyła: kstdema swój

Tdslwy

I
rtteHgentna, młoda panna

znająca się na k.awisczyźnie i kroją, po 
szuknje oópowieJniego zajęcia w prywa
znyrn duma.— Zgłoszenia 
restante Dziedzice.

H. ł- poste
3083 2 3

PATENTY
na wynalazki
w y j s d n y w a  
we wszystkie11 

państwach

f n i j n l e r  Nit. O z b a ń s k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 41 #» 

W ie d e ń , T H ,  U n d e o g a s s e  t .
(w pobliża c. k a: zęai patentowego).

Wypożyczalnia książek,
Polecam P T. Publiczności *wą wy 
pożyczalnię książek, zaopatrzoną w naj­
nowsze i najcelniejsza dzieła w języki

pal skini, niamieckira i francuskim
B .  M u n z

8*47 4 4 Kraków, Szpitalna 2.

Z a rz ą d  w ix*nicy Głonter
w Siklos kał, yiilany, Bomd Węgry, 
wysyła es dzisisj wina z* swych knas- 
letnith zbiorew takż* otęsciowo i dostai- 
sza na próbę za zaliszką w 4->iT.r<*» ysh 
gętiorash splsaionyoh spłetnie wraz 

z ^ąsiorsm 3065 3 22 
Wina szsrw. gsbinetowsgs 

lnu białego Kieislinj z* «łr. »■ -
Stadklego n u U r  n „ 4 —
idki is-iere .................B n 10 -

Sam orodnege......................„ „ S —
Sliwuwioy stamj, h.dehrsj ,  „ i H
\  udkl traber . „ „ i  —

Ksnlaka staregs, własnsg*
wyrobn ..........................„ „ 3 —

Cennik dla większych edbioreńw za darme. 
Zdolni zastępcy potrzebni wstedzle.

L. 713f 3*12 2 ł

niklowy kotwiczny 
zegarek remontoar 

Roskopf
Legarki te mają silne precyz/jae, 
kotwicowe wnętrze Koskopi s u ­
nę niklowe koperty. Cena z ła i-  

oDSzkiem 1 laternez złr. t-S A  t 
P zejark, losztnją tylko złr. 4*0*. 
Dc każdego zegarka dołaeuone

yUusU&L* yw>p|nd*Mnf M
Wysyła tylko za zslicek*

J ó r e f  Ś p i t  r i n g
80SI f l i i i i  L, P o itgu a*  Nr 1 - 4 5 .  2 *

Doniesienie.
I f  uelt zap *w n i*n ift dostawy 

29800 “*tn ■•tr. *waa dla itae-r Kra 
kowa,

2*00 e*.u u«tr. «wea a j  siueyi Bockni,
*000 c*tu. M*tr owsa d lt stacyi Tar­

nowa,
6260 c*tn. a*tr. żyta i 7600 c e l i .  

« # ti. owaa dla atacyi Ołomańct.
2900 catn. metr żyta i 500 eet* 

■•tr. owsa dl* stacyi Opawy, 
odbędą się dnia 8  ilstopm t-l. 1 9 W  
•  gndziais 9 przad poładnieii w c. i k 
inraudeutaize I. kornsn w Kr*kow,a 
•sum zu* roaprawy ofertowe.

Bliższs waranki ojlo*zon* tą w atzę- 
dowej nOazeci* Dwowakiaj w BC’zasi*“ 
i „Nowsj R s id m ic1 z dnia 29 paźduisr 
ni aa 1904.

Z  t . i k. Int«nd*ntury t. K«i*pusu

W każdej wsi
poszuk o j emy osoby zaufania godnej, goto­
wej do objęcia zastępstwa dla artykułu 
bardzo pokupnego. Barazo' wielki dochód 
Dez najmnie)82egr> ryzykc i bez kup.- 
talu. Szczegóły za darmo. Zgłoszenia 
pod ,,F S 545“ przyjmuje Henryk Scha- 
iek, Wiedeń, I., Woilzetle 11. 2411 t 10

N o w o ś ć !  P o z ł ó t K a ,
nie dające aię 'smjć, którą każdy m ze natychmiast poałoeu qa 
nowo .*my obrazów, zwierciadeł, inater ngrodsenm nagrobków 

napisy na kamiennych pomnikach i t. d. i t. i .
Flaszka w ra z z  psa śzla a  I I  atH */, l i t r a z l r .  60 it., '!* litra B N r., ’ /, litra  i  złr.

W yiyła za zalicsks 3048 8 i
Teodor KertHSz, Budapeot (W ęgry) Kriotofter.

S S S I  < S 0 * S »  1 * 4  & « «  rrS C . n ) * > * >

Biuru „Ligi Pomocy przemv-słowej“
_  zwiaca uwagę, it b ib u łk i G yffatetowe „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć 1

8 (bibułita cienka), „ N A P 7. I E J A “ (bibułki i tu tki megasnąe*), 
zaopatrzone marką ochronną „L i^a P om ocy przem yało-

8w*Jł‘, oą wyrobem piww(br'wie galicyjskim przedniej jakości.

Adrus dla zleceń: 284* 4  9 5

9  Zjednoczone galioyiskie fa b ryk , bibułek cyg a re to w ych
S  w* Lw ow ie, ul. Traeolego H a ja  L. 2.

8 * H S * S S S H S S H M » 0 * * 0 S S C O e

i
i

Uniwersalna maszyna do ostrzenia 
i polerowania

dl* każdego do ostrzenia i polerowania noeów stwowyeh, bo- 
■iów rseauicaych, nożyo, narsędii i t. d., jakoteż do ostrsenia 
i polerowania pr*yrai.iów r,B0wni0 5ych i t. d. Koło ostriąc# 
nasryny jest soóriądrone z kamienia aamirg^wegc Naxos 
i obraca się 700— 800 ra*y na minutę Pr*.T IW1 Ł̂ !m obracanin. 
ostray zadżtwiLjąeo ssybke i wvbornle. Nadsw,o«»i moc-u 
i praLtyrsni* stonsiruowana, dlatego — tak r*ec1 moana — ®ł- 
a*yna ta nie olega inżyciu pomocą śrub] m" aa ją praya 
oowaó do ka/.degi atołuipibj bawiąc *1}, ostrlfj na me . I la 
wielkich korzyści i ni-kiej ceny powiur“’T «ę t» masa-na 
znajdować w każdym duma Uent ty ł*  oron. ysyła

ZR zaliczką lub po otrzjiD*a^
h e l i o n ,  l l  l e d e ń ,  V I . .  K a s e r u ^ g a w f  « .

W .

2 WĄTROBY MIĘTUSÓW
(W opekowuniu pra«ni« brorionem) 

żółtego wieL.s flaszkę 2 kor. 
białego „ » 3 »

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
Badanv przez najznak imKizyoJi '?karty tt wskuf-z iatwearo 

tr a w ie n ia  szi ' sgólmej także dla dzleoi poi !COny i zapisywany we 
wszystkie’ tych wypadkach, w których lekarz ohce spowodować 

'w zm ocnienie oa łeęo  ui-troji-. azozdgólalej pieral i  płuo 
p rzj byle. w a » i  olała, aopr ^ en le aokow ,rrz w cg o le
wz$ 1 'ozen ie krw i. Dostać można prawie w& wszyst. 
aptekacń i drogueryach monarchii austro-węgier.

Główny akłid i rozsyłka dla Anetro-Węgi"!

M a a g « ś v ,  W i e n ,  I H | 3 . H e u i c u r k t  N r .  3 .
■ ■ ■  Ml Naśladowania będą 'ądownie śnigan* i^ H P  2867 2 19

niszozj w kilkn minutach mozolnie zaorane o*zozędności i Isus* co 
żyli w uporządkowanych stosunkach, dopro^dza do kija źebraerego.
Sprawić sobie ogniotrwałą i  w y ła m a ó  «if nie aąjAOł k& ię frrny

BEGHER et HlLUBSTLEIM, Wiedeń,
fabryka etatowych pancernych k**, założona w r. 18ł>8. 

doet»wei' e. k. Skarbu, 
sią obawiae ani •iobezpieczeństwa ognia ani 

włamaaia. 30M 4 6
opłatiu*. Bardzo nisaie ceny.

a i ‘tedy ni* potrzeć*

Cenniki za darmo i

_________________ X  i  ł r - L M ł t t t U M H M M t t * * * * * * * *  n  M M M M M M

1 Drukarni Lltęrackwj (jwedtwi pod firmę Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowieć, nlT Jagiellońska 10 K z a d c u  D r u k a . i i Dórski


